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R a p o r t  s p e c j a l n y

Koronawirus  
w Krapkowicach

Nasza redakcja na stronie 
internetowej uruchomiła 
specjalna zakładkę „KO-
RONAWIRUS”, w której 
na bieżąco aktualizujemy 

ważne informacje dotyczące 
sytuacji w kraju i naszym 
regionie, raporty liczbowe, 
komunikaty, ogłoszenia. Za-
chęcamy do jej odwiedzania. 

Sytuacja związana z 
pandemią (jak rozprzestrze-
nianie się koronawirusa 
określa Światowa Organi-
zacja Zdrowia) jest bardzo 

dynamiczna. W piątkowy 
wieczór 13 marca polski rząd 
wprowadził stan zagrożenia 
epidemicznego. 

Dokończenie na str. 4.

I stało się. Pierwszy przypadek zarażenia koronawirusem w Polsce odnotowano 4 marca, na 
Opolszczyźnie - 11 marca. Pierwszy przypadek koronawirusa w powiecie krapkowickim potwier-
dzono w sobotni wieczór 14 marca. To kobieta, która wróciła z Holandii. W Polsce jest już ponad 
150 osób zarażonych, 3 osoby zmarły, 6 przypadków zakażenia koronawirusem zanotowano na 
Opolszczyźnie. To dane z godziny 14.00 z poniedziałku 16 marca. Minister Zdrowia Łukasz Szu-
mowski prognozuje, że niebawem liczba zarażonych w Polsce przekroczy liczbę czterocyfrową. 
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

23 marca

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

21 marca

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62
22 marca

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

20 marca

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

19 marca

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

17 marca

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121

18 marca

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Serdeczne podziękowania 
za udział w pogrzebie 

śp. Marii Lepich
Za złożone kwiaty i kondolencje, 

bliskim, rodzinie, 
pracownikom firmy Gniotpol 

składa 

Mąż z Synami

38-letni mieszkaniec 
powiatu krapkowickiego 
wpadł przed godziną 23.00. 
Podejrzenie mundurowych 
wzbudził styl jazdy cyklisty 
– mężczyzna poruszał się 

tzw. „wężykiem”. Funkcjo-
nariusze zatrzymali kierowcę 
i sprawdzili jego trzeźwość. 
Badanie alkomatem po-
twierdziło ich przypuszcze-
nia: mężczyzna  miał ponad 

2,5 promila alkoholu. Za 
popełnione wykroczenie od-
powie przed sądem.

 (bes)

Do zdarzenia doszło 15 
marca tuż po godzinie 16.00 
w Gogolinie. O�cer dyżurny 
krapkowickiej komendy otrzy-
mał zgłoszenie o pojeździe w 
rowie. Natychmiast na miejsce 
przyjechali policjanci, którzy 
zauważyli jak kierowca bmw 
bezskutecznie próbuje wyje-

chać z przydrożnego rowu. Za 
kierownicą auta siedział 36-let-
ni obywatel Ukrainy. Funkcjo-
nariusze sprawdzili jego stan 
trzeźwości i  badanie wykazało 
blisko 3,5 promila. 

Mężczyzna posiadał przy 
sobie ukraińskie prawo jazdy, 

które zostało zatrzymane. Za 
kierowanie pojazdem w stanie 
nietrzeźwości grozi mu kara do 
2 lat więzienia, sądowy zakaz 
prowadzenia pojazdów na te-
rytorium Polski oraz minimal-
nie 5 000 złotych grzywny.

 (bes)

Z promilami wjechał do rowu
Blisko 3,5 promila pokazał policyjny alkomat w organizmie 36-latka, 
który kierując samochodem osobowym wjechał do rowu. 

Kolejny pijany rowerzysta 
Również 15 marca na jednej z ulic Zdzieszowic policjanci patrolują-
cy miasto zatrzymali jadącego „wężykiem” rowerzystę.  Wydmuchał 
ponad 2,5 promila.

przetwórstwie spożywczym). 
Firma zewnętrzna pierze po-
jazdy w cyklu co 6 miesięcy. 
Kierowcy otrzymali informa-
cję na temat zaleceń Główne-
go Inspektora Sanitarnego.

PKS Głubczyce
Od 16.03.2020 do 

25.03.2020 kursuje zgodnie z 
rozkładem wakacyjnym.

PKS Strzelce Opolskie
W dniach 16-25.03.2020 

przewoźnik czeka na decyzję 
Organizatorów Transportu 
Publicznego, z którymi jest 
związany. Rozkłady jazdy 
mają charakter publiczny i 
oprócz dowozu uczniów do 
szkół autobusami podróżują 
również inni pasażerowie.

GTV BUS
W związku z zamknię-

ciem placówek oświatowych 
(szkół, żłobków, przedszkoli) 
w dniach 16.03.2020r. do 
27.03.2020r. zostają odwo-
łane wszystkie kursy szkolne 
(autobusy będą kursowały 
jak w okresie wakacyjnym) 
na liniach komunikacyjnych 
organizowanych przez Powiat 
Kędzierzyńsko-Kozielski, a 
które wykonuje operator �rma 
GTVBUS POLSKA Sp. z o.o.

Warto sprawdzić rozkłady 
jazdy autobusów na stronach 
internetowych przewoźników 
zanim wyruszycie w podróż, 
ponieważ sytuacja epidemiolo-
giczna jest dynamiczna i może 
ulec zmianie.

(nika)

UWAGA! Zmiany w rozkładach jazdy autobusów 
w regionie

W związku z zagrożeniem epidemiologicznym i zamykaniem wielu instytucji przewoźnicy w regionie wprowadzili pewne 
zmiany w rozkładach jazdy. Z informacji uzyskanych od przewoźników autobusowych wiemy, że wielu z nich zmienia swoje 
rozkłady jazy autobusów. 

Gmina Krapkowice  
- komunikat burmistrza

Informuję, że zawieszeniu 
uległy do dnia 25.03.2020 
przewozy na liniach komuni-
kacyjnych związanych z dowo-
zem dzieci i młodzieży.

Natomiast transport miej-
ski, tzw. „tramwaj”, na ten 
moment kursować będzie bez 
zmian, jednak zaleca się ogra-
niczenie w korzystaniu z tej 
formy transportu publicznego. 

Oto informacje przeka-
zane przez przewoźników i 
opublikowane w komunikacie 
Urzędu Marszałkowskiego w 
Opolu:

KLA LUZ
- 21-22.03.2020 - przewo-

zy odbywają się zgodnie z week-
endowym rozkładem jazdy

- w dniach 16-20.03.2020 
oraz 23-25.03.2020 – przewo-
zy odbywają się jak w dni ro-
bocze wolne od nauki szkolnej

- w przypadku małego 
obłożenia kursów przewoźnik 
rozważa wprowadzenie week-
endowego rozkładu jazdy rów-
nież w dni robocze.

OPKS S A
Od dnia 16 marca 2020 

r. do odwołania PKS Opole 
będzie kursował jak w ferie/
wakacje.

Dodatkowo:
Wszystkie autobusy są 

codziennie myte środkami 
dezynfekującymi (uchwyty, 
klamki). Autobusy (podłogi) 
myte są preparatem TM 90 
ULTRACLEAN  (uniwersal-
ny preparat do mycia ręcz-
nego przeznaczony głównie 
do stosowania w przemyśle 
spożywczym, napojowym i 
mleczarskim. Jest środkiem 
średnioalkalicznym opartym 
na specjalnej formule, która 
czyni go szczególnie skutecz-
nym w usuwaniu zabrudzeń 
tłuszczowych i białkowych 
ze ścian, podłóg i wszystkich 
powierzchni spotykanych w 
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Firma oferuje kompleksowe wykończenia wnętrz w szerokim zakresie:
-  instalacje wodno-kanalizacyjne, hydrauliczne, elektryczne oraz CO
- murowanie, tynkowanie
- wykonanie gładzi
- malowanie tradycyjne oraz natryskowe
- tapetowanie
- zabudowy z płyty gipsowo-kartonowej 
- sufity podwieszane z PCV oraz wielopoziomowe z płyt K-G
- układanie glazur, płytek ceramicznych, gresu, paneli
- adaptacja poddaszy
- docieplenia oraz zabudowy poddaszy
- remont łazienek
- biały montaż
- składanie mebli i inne

Michał Bartnicki
ul.Polna 28, 47-300 Ściborowice
NIP:7492036779, Regon:385479748

Tel: 607 618 113

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

W liście padło pyta-
nie odnoszące się do sensu 
planów zagospodarowania 
przestrzennego. Nie neguję 
ich, uważam, że są potrzebne, 
choćby po to, by otoczenie, 
w którym mieszkamy, nie 
przypominało wyglądem bra-
zylijskich faweli, żeby nie było 
architektonicznego bałaganu 
polegającego na tym, że każdy 
by sobie budował co chce, jak 
chce i gdzie chce, żeby sąsiad 
sąsiadowi nie budował zakła-
du ślusarskiego przy działce 
rekreacyjnej, a w środku osie-
dla domów jednorodzinnych 
nie powstała stacja demontażu 
pojazdów albo dwudziesto-
piętrowy biurowiec. Ma to 
na celu ustanowienie rozsąd-

nego ładu urbanistycznego 
miast i gmin pozwalającego 
na stopniowy ich rozwój oraz 
przygotowywanie terenów 
pod miejsca, gdzie w przy-
szłości mają powstać osiedla, 
drogi, tereny inwestycyjne, 
tak by nie kolidowały ze sobą 
i nie generowały późniejszych 
utrudnień związanych z ogól-
nym funkcjonowaniem danej 
miejscowości, miasta, dzielni-
cy itp. W miarę rozwoju plany 
trzeba aktualizować i dosto-
sowywać do istniejących re-
aliów. Dlatego właśnie co jakiś 
czas się je zmienia. Co do tego 
nie mam absolutnie żadnych 
wątpliwości. Problem polega 
na tym, gdy ktoś w nieprze-
myślany sposób wpadnie na 

pomysł, by na siłę wprowadzić 
jakieś zmiany, które są nie do 
zrealizowania przez najbliższe 
kilkadziesiąt lat, a generują 
problemy niektórym miesz-
kańcom lub inwestorom. W 
jednej z miejscowości obok 
Krapkowic jest sobie boczna 
ulica przebiegająca obok do-
mów jednorodzinnych. Nie-
które domy stoją tam niemal 
od początków powstania tej 
miejscowości, część z nich po-
wstawała po wojnie. Zarówno 
domy jak i posesje zostały 
zagospodarowane, ogrodzo-
ne i całość już – można by 
powiedzieć – utrwaliła się na 
dobre. W związku z planowa-
ną inwestycją dowiedziałem 
się, że plan zagospodarowania 

przestrzennego przewiduje na 
wspomnianej ulicy utworze-
nie drogi gminnej dojazdowej. 
W związku z tym taka droga 
musi mieć określone para-
metry, czyli być szersza i mieć 
chodniki po obu stronach. 
Z planu zagospodarowania 
przestrzennego wynika, że po-
szerzenie odbędzie się kosztem 
przyległych działek. Patrząc na 
mapę, wychodzi na to, że linia 
rozgraniczająca drogę prze-
biega przez teren wszystkich 
przyległych posesji. Niektórzy 
mieszkańcy, gdyby musieli się 
cofnąć o trochę ponad metr, 
nie mieliby nawet miejsca, by 
postawić płot. Gdyby droga ta 
miała być wszędzie tak samo 
szeroka, to linia rozgranicza-
jąca przechodziłaby miejscami 
nawet przez istniejące zabudo-
wania. Dlatego zastanawiam 
się, po co planuje się coś, 
co jest nie do zrealizowania 
przez najbliższe dziesięciole-
cia. Przecież nikt o zdrowych 
zmysłach nie będzie demon-
tował płotu czy burzył jakiejś 
przybudówki tylko po to, by 
mieć pod oknem chodnik. A 
nawet gdyby zburzył, to może 
się okazać, że nie będzie mógł 
go odbudować w tym samym 
miejscu. Podejrzewam, że 
mało kto z mieszkańców w 
ogóle wie, że plan zagospo-
darowania przestrzennego coś 
takiego przewiduje. Specjalnie 
nie piszę miejscowości ani uli-
cy, żeby nie wprowadzić jakiejś 
ewentualnej paniki, ale warto 
byłoby, gdyby mieszkańcy za-
częli interesować się tym, jakie 
gmina planuje zmiany, żeby 
potem nikt nie był zdziwiony, 

że czegoś nie może zbudować 
albo pojawią się jakieś inne 
niekorzystne zmiany.

Czytelnik  
(Imię i nazwisko  

do wiadomości redakcji)

Plan zagospodarowania przestrzennego 
– pomysły nie do zrealizowania

W ostatnim wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” z 10 marca można było przeczytać list dotyczący planów zagospodarowania przestrzennego 
i ich sensu. Zainteresował mnie ten temat, gdyż sam niedawno zderzyłem się z planem zagospodarowania gminy Krapkowice i z jednym pomy-
słem w nim zawartym, który według mnie jest mocno nietrafiony i praktycznie  nie do zrealizowania. 

Dyrektor Publicznej Szkoły Podstawowej nr 3 w Zdzieszowicach informuje, że na tablicach 
ogłoszeń Publicznej Szkoły Podstawowej nr 3 w Zdzieszowicach i Urzędu Miejskiego w 
Zdzieszowicach oraz na stronach internetowych: bip.zdzieszowice.pl, psp3zdzieszowice.
bip.gov.pl został podany do publicznej wiadomości na okres  21 dni od dnia 09.03.2020 
r wykaz nieruchomości przeznaczony do najmu. Obejmuje on lokal stołówki szkolnej 
znajdującej się w Publicznej Szkole Podstawowej nr 3 w Zdzieszowicach zlokalizowany 
na działce nr 411/13 arkusz mapy 2 obręb Zdzieszowice.
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Dokończenie ze str. 1.

R a p o r t  s p e c j a l n y

Koronawirus w Krapkowicach

Wierni zostali w domach

Według Episkopatu Polski 
i dyspensy udzielonej przez bi-
skupa Andrzeja Czaję, nieobec-
ność na niedzielnej mszy świętej 
we wskazanym w rozporządze-
niu czasie nie będzie grzechem. 
W związku z wprowadzonym 
przez polski rząd stanem za-
grożenia epidemicznego, gdzie 
zakazuje się zgromadzeń ludzi 
powyżej 50 osób, większość 
wierzących pozostała w niedzie-
lę w domach.

Msze odbywały się zgodnie 
z porządkiem niedzielnym, jed-
nak mogło w nich uczestniczyć 
maksymalnie 50 osób. Było ich 
zdecydowanie mniej.

Para�a św. Mikołaja w 
Krapkowicach podała, że w nie-
dzielę najmniejsza frekwencja 
– 8 osób była o godzinie 12.00, 
a największa – 28 osób o godzi-
nie 10.30. To dane z całą służbą 
liturgiczną. 

- Bardzo, bardzo dzięku-
ję wszystkim para�anom za 
poważne podejście do tematu 
#zostańwdomu. Pozdrawiam 
też wszystkich, którzy mówi-
li o „tłumach starszych pań 

szturmujących zamknięte drzwi 
kościoła”. Miło jest mieć rację: 
mam mądrych, odpowiedzial-
nych para�an! – pisał za pośred-
nictwem portalu społecznościo-
wego proboszcz, ks. Krzysztof 
Pustelak.

W para�i w Gogolinie-
-Karłubcu wprowadzono do-
datkowe msze w niedzielę, tak 
by w przypadku większej liczby 
chętnych do wzięcia udziału 
we mszy mogli w niej uczest-
niczyć. Pozostałe osoby zostaną 
poproszone o pozostanie na ze-
wnątrz, gdzie będzie włączone 

nagłośnienie i będzie udzielana 
Komunia św.

W para�i Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny w 
Krapkowicach-Otmęcie do 
kościoła na msze zapraszane są 
osoby związane z intencją, w 
której sprawowana jest msza św. 
(które zamówiły daną intencję 
lub w intencji których msza św. 
jest sprawowana). 

Para�a Kujawy odwołała 
w tym roku tradycyjną polną 
Drogę Krzyżową w Dobrej. W 
Brożcu w ciągu najbliższych 

dwóch tygodni szafarze nie 
będą zanosili Komunii św. 
chorym i starszym para�anom. 
W Racławiczkach zawieszono 
pielgrzymkę do Świdra, ale 
kościół otwarty jest codziennie 
do godziny 19.00. Proboszcz w 
Straduni zachęca do aktywnego 
uczestnictwa w transmisjach 
mszy świętych, dla chętnych 
jednak będzie udzielał w nie-
dziele o godzinach 9.00, 11.00, 
14.00 komunii świętej na zasa-
dzie „wchodzisz, przyjmujesz, 
wychodzisz, a adorację odpra-
wiasz w domu”. 

W niektórych kościołach 
kapłani zachęcają do skorzy-
stania z przekazu z kamery 
zainstalowanej na chórze w 
kościele. Tak jest na przykład w 
kościele pw. Ducha Św. w Krap-
kowicach-Otmęcie. Wszystkie 
niedzielne msze i nabożeństwa 
są przekazywane za pośred-
nictwem kamery. Proboszcz 
zachęca do oglądania i wspólnej 
modlitwy podczas wszystkich 
niedzielnych mszy świętych i 
nabożeństwa Gorzkich Żali.

Dominika Bassek, fot. (kb)

Kapłani zachęcali do pozostania w domach i oglądania mszy świętych w telewizji, interne-
cie oraz do słuchania transmisji radiowych. Wierni w większości posłuchali. Na niedzielnych 
mszach i nabożeństwach zjawiło się ich niewielu.

Do kościołów na nabożeństwa mogło wejść tylko 50 
osób, wielu wiernych skorzystało z transmisji mszy 
świętych w mediach i pozostało w domach.

W Polsce rośnie tempo 
zakażeń. Tylko po nocy z nie-
dzieli na poniedziałek resort 
zdrowia poinformował o 25 
nowych zakażeniach.

- Liczba zakażeń będzie 
rosła, ale dzięki tym wszystkim 
ograniczeniom, w tempie, któ-
re będzie nam pozwalało leczyć 
– mówił minister zdrowia Łu-
kasz Szumowski. 

W Krapkowicach 
jeden przypadek
Pozytywny test na koro-

nawirusa wyszedł u 65-letniej 
mieszkanki Krapkowic. Wia-
domo, że na początku marca 
wróciła autokarami z Holandii. 
Krapkowicki Sanepid i Powia-
towe Centrum Zarządzania 
Kryzysowego oszacowały, że 
mogła mieć kontakt nawet z 
90 osobami. Ustalono także 
przebieg ostatnich dni kobiety 
oraz osoby, które mogły mieć 
z nią kontakt i nieświadomie 
się zarazić. To pasażerowie 
autokarów, ale także pacjenci 
przychodni na terenie miasta. 
Po kilku dniach kobieta źle 
się poczuła i poszła szukać 
porady lekarza. Osoby, które 
mogły mieć z nią kontakt, już 
zostały o tym poinformowane, 
a służby będą je kierować na 
kwarantannę. Krapkowiczanka 
obecnie przebywa na oddziale 
zakaźnym w Opolu w stanie 
dobrym. Do szpitala tra�ł 
również mąż 65-latki, ale w 
niedzielny wieczór okazało się, 
że test na wykrycie koronawi-
rusa wyszedł negatywnie, co 
oznacza, że nie stwierdzono u 

niego zakażenia. Obecnie (go-
dzina 15.00 w poniedziałek 16 
marca) liczba zakażonych na 
Opolszczyźnie wynosi 6 osób. 
W naszym powiecie 53 osoby 
znajdują się pod nadzorem 
epidemiologicznym, 43 są ob-
jęte kwarantanną, 3 hospitali-
zowane i ma żadnych nowych 
stwierdzonych przypadków 
obecności koronawirusa. Tak 
wygląda aktualna sytuacja 
epidemiologiczna dotycząca 
mieszkańców powiatu krapko-
wickiego. 

Epidemia zamykania
Najpierw na trzy spusty 

zamknięto szkoły i przedszko-
la, potem galerie, restauracje i 
kluby. Na piątkowej (13 marca) 
konferencji prasowej premier 
zaznaczył, że sklepy pozostaną 
otwarte, ale od soboty ogra-
niczona częściowo zostanie 
działalność galerii handlowych. 
Ograniczana jest działalność 
gastronomiczna – restauracje, 
bary i kawiarnie będą mogły 
prowadzić swoje usługi tylko 
w formie „na wynos” lub „na 
dowóz”. Premier podkreśla, że 
zawieszona zostaje działalność 
w miejscach rozrywki – re-
stauracjach, barach, klubach i 
pubach. I to na 14 dni.

- Ograniczamy też moż-
liwość spotkań zbiorowych 
do 50 osób. To działanie ma 
charakter powszechny, dotyczy 
wszystkich miejsc, w których 
ludzie mogliby się spotykać i 
stwarzać dla siebie zagrożenie 
– mówił Mateusz Morawiecki.

To dotyczy wszystkich 
miejsc – nie tylko publicznych, 
ale także prywatnych. Spotka-
nia mogą odbywać się maksy-
malnie do 50 osób. 

Naturalną konsekwencją 
tych działań jest mniejszy 
ruch w mieście. W samych 
tylko Krapkowicach zamknęły 
się niektóre sklepiki i kioski, 
salony kosmetyczne czy fryzje-
rzy. Także dla ochrony swoich 
pracowników, ale też klientów. 
Otwarte pozostają apteki. Jed-
nak wejście do nich jest ograni-
czone do dwóch—trzech osób 
jednocześnie. Markety zachę-
cają do zachowania odległości 
pomiędzy osobami w kolejce. A 
propos kolejki – ta od kilku dni 
ustawia się przy bankomatach, 
choć jak zapewnia rząd – go-
tówki nie braknie, a banki nie 
będą zamykane. Teraz najważ-
niejsze to pozostać w domach. 
W internecie ruszyła akcja 
#zostanwdomu, mająca na celu 
pozostanie w domu. Również 
redakcja „Tygodnika Krapko-
wickiego” włączyła się do akcj,i 
tworząc specjalną nakładkę na 
zdjęcie pro�lowe na Facebooku 
„zostań w domu”. 

Przekraczasz granice 
– na kwarantannę 

marsz
- Polscy obywatele po 

przekroczeniu granicy będą 
skierowani na 14-dniową kwa-
rantannę. Nie możemy sobie 
pozwolić na otwarcie granic dla 
cudzoziemców - mówił premier 
na piątkowej konferencji praso-
wej.

Tymczasowe przywrócenie 
kontroli granicznej to: zakaz 
wjazdu do kraju cudzoziem-
ców, kwarantanna domowa dla 
wjeżdżających na terytorium 
RP, granice otwarte dla prze-
pływu towarów i zawieszenie 
międzynarodowych połączeń 
osobowych lotniczych i ko-
lejowych. Ograniczenia obo-
wiązują od niedzieli 15 marca. 
Granice mają być zamknięte na 
przynajmniej 10 dni z możli-
wością przedłużenia.

- Nie chcemy, żeby korona-
wirus napływał do nas znowu 
dużymi falami. Chcemy praw-
dopodobieństwo przyciągania 
kolejnych koronawirusów do 
Polski zasadniczo ograniczyć - 
podkreślił Mateusz Morawiec-
ki.

W poniedziałek 16 marca 
rząd poinformował, że około 
8 tysięcy osób przebywa na 
kwarantannie w związku z 
przekroczeniem granic. 25 
tysięcy objętych jest nadzorem 
epidemiologicznym.

 - Obserwujemy, że ludzie 
wykazują się bardzo dużym 
zrozumieniem i troską – mówi 
Kazimierz Łukawiecki. – Ci, 
którzy przyjechli z Niemiec czy 
Holandii zanim wprowadzono 
kontrole graniczne, też się do 
nas zgłaszali. Niektórzy nawet 
sami z siebie i dla bezpieczeń-
stwa mówią, że spędzą naj-
bliższe dni w odosobnieniu na 
samoobserwacji, by nie narażać 
innych – dodaje.

Kwarantanna:  
nie przestrzegasz  

– płać karę!
Kara do 5 tysięcy złotych 

grozi temu, kto złamie zasa-
dy kwarantanny. Ludzie nią 
objęci są sprawdzani między 
innymi przez policję. W każ-
dym powiecie w województwie 
opolskim zostały wyznaczone 
miejsca kwarantanny, które 
pozostają w dyspozycji woje-
wody. W naszym regionie nie-
o�cjalnie mówi się o Centrum 
Terapii Nerwic w Mosznej.

Jakie są zasady przebywania 
w kwarantannie? Oto one:

W czasie kwarantanny w 
żadnym wypadku nie wychodź 
z domu.

Spacery z psem czy wyj-
ście do sklepu są zakazane. W 
zakupach czy wyprowadzeniu 
psa niech pomoże Ci sąsiad lub 
ktoś bliski.

Jeżeli masz objawy choroby, 
koniecznie zgłoś to telefonicz-
nie do sanepidu 692 229 498 
(numer całodobowy).

Odwiedziny w lokalu, w 
którym odbywasz kwarantan-
nę, są zabronione.

Jeżeli potrzebujesz zrobić 
zakupy czy udać się do apte-
ki, poproś o pomoc sąsiadów. 
Powinni oni zrobione zakupy 
pozostawić przed drzwiami, 
bez jakiegokolwiek kontaktu.

Objęty kwarantanną nie 
może odebrać paczki od li-
stonosza czy otworzyć drzwi i 
odebrać pizzy od dostawcy.

Wracasz?  
Bądź odpowiedzialny 

Gdy Polacy za granicą do-
wiedzieli się, że po 15 marca 
przekraczając granice, będą 
musieli przejść obowiązkową 
kwarantannę, masowo ruszyli 
w stronę kraju. Głównie to 
osoby pracujące w Niemczech, 
Austrii czy Holandii. Wrócili 
przed zamknięciem granic, 
więc nie są objęci kwarantanną, 
często zostali w domu. Mogą 
nie mieć objawów zakażenia, 
a to może być niebezpieczne 
dla ich otoczenia. W interne-
cie ruszyły do nich apele, by 
przyznawać się do kontaktów 
z osobami, które wróciły np. 
przy rejestracji w przychod-
niach. Dlaczego? Oto przykład: 
przychodzi osoba z zagranicy 
do przychodni, jest nieświado-
mym nosicielem koronawirusa, 
okazuje się po pewnym czasie, 
że wynik testu jest pozytywny, 
przychodnia zostaje zamknięta, 
lekarze i pielęgniarki muszą od-
być kwarantannę, a nas nie ma 
kto leczyć. Ta sama sytuacja jest 
ze strażakami czy policją. 

Teleporady  
w przychodni

Zanim więc pójdziesz 
do przychodni – zadzwoń i 
skonsultuj się telefonicznie. 
Na przykład rejestracja w przy-
chodniach Omega w Otmęcie 
i Krapkowicach odbywa się 

wyłącznie telefonicznie. Nr 
kontaktowe: 77 461 53 24, 
Krapkowice 77 54 31 561, 77 
54 31 562, 77 54 31 563, 77 
54 31 565 lub Otmęt 77 466 
71 33. Pacjentom będą udzie-
lane teleporady w godzinach 
pracy przychodni. Tylko w sy-
tuacji, kiedy jest to niezbędne, 
pacjent zostanie umówiony do 
lekarza. Nie należy zgłaszać się 
po recepty. Prośbę o przepisanie 
leków do kontynuacji leczenia 
należy zgłosić telefonicznie w 
godzinach 13:00-15:00. Przy-
chodnia Omega uruchomiła 
skrzynki na listy pod swoimi 
placówkami. Napisz na kartce 
imię nazwisko, adres, PESEL 
oraz jakie leki potrzebujesz 
i numer swojego telefonu. 
Wrzuć do skrzynki przed 
przychodnią. Nie wchodź do 
środka! Recepty będą wypisy-
wane codziennie po godzinach 
przyjmowania i następnego 
dnia otrzymasz telefonicznie 
informacje o swojej e-recepcie 
(dostaniesz kod, do zapisania 
na kartce), którą będziesz mógł 
zrealizować w aptece.

Inne przychodnie również 
wprowadziły ograniczenia, 
zawiesiły pewne usługi, urucho-
miły specjalne telefony. Najle-
piej śledzić na bieżąco komuni-
katy poszczególnych placówek.

Takie zachowanie jest 
szczególnie ważne, ponieważ 
wiele osób z naszego regionu 
pracuje w Niemczech, Holan-
dii czy Austrii, gdzie sytuacja 
jest alarmująca. Obserwujcie 
siebie i swoich bliskich, którzy 
wrócili z tamtych rejonów na 
weekend, czy nie wykazujecie 
objawów takich jak: gorączka, 
kaszel, duszności, bóle mięśni 
czy zmęczenie.

Szpital zakaźny  
po sąsiedzku

Co jeszcze oznacza wpro-
wadzenie stanu zagrożenia epi-
demicznego. W praktyce okre-
śla on zagadnienia związane z 
przemieszczaniem się, obrotem 
określonych przedmiotów czy 
udostępnianiem nierucho-
mości. 19 szpitali zostanie 
przekształconych w szpitale 
zakaźne - to kolejne działania 
Ministerstwa Zdrowia, które 
mają ograniczyć rozszerzanie 
się koronawirusa. W naszym 
województwie rolę takiego 
szpitala przejmie placówka z 
Kędzierzyna-Koźla. Będzie de-
dykowany wyłącznie osobom 
zakażonym koronawirusem. 
Od poniedziałku 16 marca 
obsługuje zarówno dzieci, jak 
i dorosłych, u których stwier-
dzono tę chorobę.

Są też dobre 
informacje

Główny Inspektorat Sa-
nitarny mówi o 13 osobach, 
u których objawy zakażenia 
ustępują, ale nadal pozostają 
pod obserwacją. Nie są to oso-
by w pełni zdrowe, a nazywane 
„ozdrowieńcami”.

Dominika Bassek
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W Polsce rząd i samorządy 
szybko powzięły stosowne kro-
ki by zminimalizować rozprze-
strzenianie się koronawirusa. 
Przywrócono w niedzielę 15 
marca kontrole na granicach. 
Polacy masowo wracają do 
kraju z różnych stron świata. 
Wielu z naszych rodaków, 
mieszkańców naszego regionu 
mieszka jednak na stałe za gra-
nicą Polski. Jak u nich wygląda 
sytuacja?

Włoski dramat  
i serenady

Judyta pochodzi z Krapko-
wic. Od siedmiu lat mieszka w 
okolicy Bergamo. 

- U nas od wtorku więk-
szość osób pracuje z domu 
– mówi Judyta. - Jest zakaz 
wychodzenia, spotykania się, 
nawet w rodzinnym gronie. 
Właściciele psów mają zielone 
światło, jeśli chodzi o spacery 
w najbliższej okolicy miejsca 
zamieszkania. Nie zaleca się 
jednak uprawiania sportów, 
nawet w pojedynkę, typu 
bieganie, jazdę na rowerze czy 
wypraw w góry, żeby w razie 
urazu czy wypadku nie obcią-
żać dodatkową pracą szpitali, 
gdzie sytuacja wydaje się dosyć 
krytyczna – dodaje.

Ruch pomiędzy miastami 
jest utrudniony. Ten kto musi 
do pracy dojeżdżać, może to 
robić, jeśli ma przy sobie pod-
pisany dokument z deklaracją 
skąd i dokąd jedzie oraz gdzie 
pracuje. Nasza rozmówczyni 
podkreśla, że masowe zakupy, 
to nie jest dobry pomysł.

- Można jeździć na zakupy i 
absolutnie nie brakuje jedzenia. 
Jechać można do najbliższego 
supermarketu i to w pojedyn-
kę. W Bergamo praktycznie 
wszystkie sklepy i mniejsze 
zakłady są pozamykane do 3 
kwietnia. Tam, gdzie odbywa 
się produkcja przemysłowa, to 
są ograniczone dyżury. Działal-
ność szkół, uniwersytetów, si-
łowni itp. już od kilku tygodni 
jest zawieszona. Lekcje odby-
wają się online – mówi Judyta.

We Włoszech koronawirus 
rozprzestrzenił się w ekspreso-
wym tempie.

- U nas na początku zabra-
kło jasnych komunikatów ze 
strony władz. Media nagłaśnia-
ły całą sprawę, ale to nie wy-
starczyło. Jest dużo zarażonych, 
dużo zgonów, ale też dużo osób, 
które zdrowieją. Mamy zakaz 
przemieszczania się bez waż-
nego powodu, żeby ochronić 
osoby ze słabszą odpornością i 
osoby starsze – dodaje Judyta.

Włosi siedzą więc na 
przymusowej domowej kwa-
rantannie. Jednak nie byliby 
sobą, gdyby nie pokazali swojej 
śródziemnomorskiej natury i 
spontaniczności.

- W niektórych miastach 
ludzie urządzają spontaniczne 
koncerty na balkonach swoich 
mieszkań, ale u nas w regionie 
brakuje takiej fantazji – mówi 
Judyta. – My zaczynamy kuli-
narne eksperymenty, testujemy 
nowe przepisy, na które w nor-
malnym trybie życia nie ma po 
prostu czasu. 

Na pytanie, czy czuje za-
grożenie ze strony panującej 
pandemii koronawirusa, odpo-
wiada:

- Czuję się naprawdę szczę-
ściarą, bo wszyscy z moich zna-
jomych i tutejszej rodziny są 
bezpieczni. Podziwiam z jednej 
strony to, co dzieje się teraz w 
Polsce, bo to niesamowita orga-
nizacja. Mam nadzieję, że moja 
rodzina w Polsce też będzie 
bezpieczna – podsumowuje 
Judyta. 

Angielski luz - obudzą 
się z ręką w nocniku?

Tomek pochodzi z Krap-
kowic i w Wielkiej Brytanii 
mieszka od pięciu lat. Na 
chwilę obecną (dane z niedzieli 

15 marca) w Zjednoczonym 
Królestwie z powodu Covid-19 
zmarło 35 osób, a 1400 osób 
jest zainfekowanych wirusem. 

- Tych liczb zbytnio na uli-
cach nie widać – mówi Tomek. 
- Owszem, ludzie wykupują 
na potęgę papier toaletowy (!), 
chusteczki, środki do dezynfek-
cji itp. Część �rm zaleca pracę 
w domu, jeśli jest to możliwe, 
mimo to rząd jakoś nie kwapi 
się do podjęcia drastycznych 
środków. Za to opinia pu-
bliczna nie zostawia na rządzie 
suchej nitki – dodaje.

Rząd w Londynie przyjmu-
je, że koronawirusem zarazi się 
nawet do 80 procent populacji. 
Czy podejmuje jakieś drastycz-
ne działania, by prognozowane 
liczby zmniejszyć?

- Jest masa ogłoszeń i plaka-
tów w miejscach publicznych, 
by dbać o higienę osobistą i 
myć dokładnie ręce, ale nie ma 
żadnego przymusu. Wydaje 
mi się, że dochodzimy do tego 
momentu, gdy rząd będzie 
musiał podjąć jednak konkret-
ne działania, bo inaczej ludzie 
zaczną bagatelizować sprawę i 
może skończyć się jak we Wło-
szech – komentuje Tomek.

Niemiecki porządek,  
a raczej jego brak…

W połowie minionego ty-
godnia skontaktowaliśmy się 
z Ramoną, która od czterech 
lat mieszka niedaleko Dort-
mundu w landzie Nadrenia 
Północna-Westfalia, gdzie 
występuje epicentrum zacho-
rowań na koronawirusa w 
Niemczech.

- Jestem totalnie zdezo-
rientowana i nie Wiem, co o 
tym wszystkim myśleć. Wy-
dzwaniała do nas załamana 
rodzina z Polski, przygotowa-
ni jak na wojnę, zrozpaczeni, 
błagali nas, żebyśmy nie wy-
syłali dzieci do przedszkola, a 
mąż, żeby w domu pracował 
– mówi Ramona. - Tymcza-
sem Niemcy... mam wrażenie, 
że całą sytuację i zagrożenie 
wirusem bagatelizują, mimo, 
że mamy w samym naszym 
landzie tylko setki chorych – 
mówiła 12 marca. 

Daty w przypadku tej 
pandemii są ważne, bo wy-
starczyło kilka dni i podejście 
naszych zachodnich sąsiadów 
się zmieniło. Niemcy w mię-
dzyczasie zamknęli granice 
z niektórymi państwami, 
zamknęli także publiczne 
przedszkola, odwołano więk-
sze imprezy…

- …nareszcie, najwyższy 
czas - przyznaje Ramona. – 
Ale okazuje się, że niektóry 
rodzice są oburzeni, bo „jak 
mogli dzieciom zamknąć 

przedszkola, przecież u nich 
ten wirus powoduje łagodne 
objawy” i dodają, że niemiec-
cy seniorzy są „�t”, więc o co 
tyle szumu. ..

Coś jednak musiało się 
zmienić, bo Niemcy sztur-
mem ruszyli do sklepów, a na 
ulicach pustki. W niektórych 
aptekach pojawiły się automa-
ty do dokonywania płatności 
bez kontaktu ze sprzedawcą. 

- Może się okazać, że znaj-
dziemy się w takiej sytuacji, w 
jakiej teraz są Włosi (oby nie), 
chociaż jak słucham medial-
nych komunikatów, to trochę 
się uspokajam. Jednak dalej 
niepokoi mnie, że Niemcy tak 
późno zareagowali – podsu-
mowuje Ramona.

Dubaj imprezował
Krysia jest freelancerką i w 

Dubaju mieszka od kilku lat. 
Sytuację w Zjednoczonych 
Emiratach Arabskich do 14 
marca można było określić 
tak: „cały świat się boi, a w 
Dubaju luz”. 

- W Dubaju na razie jest 
względny luz, chociaż granice 
dla turystów zostały zamknię-
te, to znaczy nie wydają wiz 
turystycznych. Restauracje 
i kluby na razie w Dubaju 
działają, w Abu Dhabi zostały 
zamknięte kluby – mówiła 
Krysia w czwartek 12 marca. 

Sytuacja jest jednak dy-
namiczna. W weekend 14-15 
marca w Zjednoczonych Emi-
ratach Arabskich wprowadzo-
no restrykcje podobnie jak w 
innych krajach: zamknięto 
szkoły, parki rozrywki, plaże, 
miejsca skupisk ludzkich. Do 
tego stopnia, że do końca 
marca zamknięto wjazd na 
najwyższy budynek na świecie 
- Burj Khalifa. 

- Byłam w Rzymie z  po-
czątkiem marca, skróciłam 
wyjazd z dwóch tygodni na 
tydzień, a dzień po moim 
wylocie ogłosili kwarantannę 
w całych Włoszech, tak więc 
udało mi się uciec – opowiada 
Krysia. - Na lotnisku w Duba-
ju wszystkich pasażerów prze-
badali, pobierając materiał do 
badań i kamerą termowizyjną 
sprawdzano temperaturę. 

Teraz gdy wszystko zostało 
zamknięte,Krysia tak jak i inni 
mieszkańcy Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich musi 
swoje wysiedzieć w domu. A 
Dubaj i miejsca publiczne są 
odkażane. 

Tajwan rozwiązania 
ma, ale… 

Nikt nie chce ich słuchać. 
Dlaczego? Większość krajów 
nie uznaje Tajwanu jako od-
rębnego kraju, a jako zbun-

towaną prowincję komuni-
stycznych Chin. A tymczasem 
Tajwan wyciągnął ogromne 
wnioski z epidemii SARS z 
2003 roku. Zmarło wtedy 
prawie 200 osób. Lekcje zo-
stały odrobione i tak, lotnisko 
wręcz zalane zostało płynami 
do dezynfekcji, mierzona jest 
temperatura, trwa też zbiórka 
wszelkich danych o samopo-
czuciu, ostatnich podróżach, 
miejscach pobytu na wyspie, 
a już kilka tygodni temu za-
rządzona była obowiązkowa 
kwarantanna dla każdego, kto 
przyleci na Tajwan, choć więk-
szość lotów została odwołana. 
Na ulicach są wszechobecne 
kamery. Przystosowano nawet 
specjalne taksówki dla ludzi z 
podejrzeniem infekcji.

- Wprowadzono także wy-
sokie kary �nansowe dla osób, 
które mają objawy zakażenia, 
a nie zgłoszą się z nimi do 
odpowiednich służb i zarażają 
innych – mówi nasz rozmów-
ca Zih-Hua Liou z Tajpej. – 
Jeden mężczyzna za złamanie 
14-dniowej kwarantanny 
został ukarany karą miliona 
dolarów tajwańskich (rów-
nowartość ponad 33 tysięcy 
dolarów amerykańskich).  Za 
podanie nieprawdziwych in-
formacji grozi kara 5 tysięcy 
dolarów. Nikogo nie dziwi 
widok ludzi w maseczkach, bo 
jesteśmy do nich przyzwycza-
jeni. Robimy to przez  wzgląd 
na innych. To nasz obowiązek, 
by nie narażać innych ludzi. 

Taka inwigilacja jednak 
popłaca. Na Tajwanie od kil-
ku tygodni utrzymuje się stała 
liczba zainfekowanych ko-
ronawirusem, a jest to około 
50-59 osób. 

- Starsi ludzie z prowincji 
są mniej wykształceni, więc 
łatwo wpadają w panikę, 
podczas gdy młodzi uczą się 
zdrowego rozsądku, wiedzy 
i informacji z wiarygodnych 
źródeł – mówi Zih-Hua Liou. 

Tajwan jest zalewany fake 
newsami z Chin kontynental-
nych. Tajwan jest także blo-
kowany przy konsultacjach ze 
Światową Organizacją Zdro-
wia, mimo, że wprowadzane 
w tym kraju rozwiązania się 
sprawdzają. I to w kraju, gdzie 
sama kultura jedzenia odbywa 
się na ulicy. Wszędzie królują 
nocne markety, a domach 
często ludzie nie mają nawet 
kuchni, bo od zawsze jedzenie 
kupowali na ulicy. Czy coś się 
zmieniło przez epidemię?

- Teraz zamawiamy je-
dzenie na wynos – dodaje z 
uśmiechem Zih-Hua Liou.

Dominika Bassek

Pandemia koronawirusa:  
nasi we Włoszech, Anglii i Niemczech

Światowa Organizacja Zdrowia (WHO) wydała komunikat, że Europa stała się epicentrum pandemii koronawirusa z chińskiego Wuhan, który 
wywołuje chorobę COVID-19. Cały czas najtragiczniejsza sytuacja jest we Włoszech, prym również wiodą Hiszpania, Francja i Niemcy. 

„Jeśli będziecie potrzebo-
wać Państwo pomocy której-
kolwiek ze służb, a:

- przebywacie na kwaran-
tannie,

- posiadacie (bądź osoba, 
której dotyczy zgłoszenie) 
objawy zarażenia COVID-19,

- podejrzewacie zarażenie 
COVID-19.

Poinformujcie o tym dys-
pozytora podczas zgłoszenia. 
Może on zadać kilka pytań 
związanych z aktualnym za-
grożeniem.

Tam, gdzie to możliwe, 
informacja ta pozwoli nam 

odpowiednio przygotować 
się do akcji. Jeden zarażony 
strażak wyklucza czasowo całą 
jednostkę z dalszej służby.

Bądźmy odpowiedzialni, 
bo sprawny system ratowni-
czy jest kluczowy w zaistniałej 
sytuacji”.

(nika)

„Jeśli zdarzy się tak, że ktoś 
z Was zachoruje, tra� do szpi-
tala bądź na kwarantannę, to 
właśnie my zajmiemy się wtedy 
Twoim psem. Jeśli jesteś w takiej 
sytuacji, zadzwoń 661 155 635. 
Odbieramy psa od Ciebie i przy-
wozimy do nas na czas Twojego 
leczenia” – oferuje bezpłatnie 
MarDog z Odrowąża.

Określono także zasady 
przyjmowania psów od osób 
zarażonych koronawirusem lub 
będących na kwarantannie:

- nie szykuj żadnych rzeczy 
dla swojego psa - tylko smycz, 

obrożę i worek z jedzeniem. Im 
mniej przedmiotów, tym mniej 
niebezpiecznego wirusa;

- psa zabieramy sprzed 
Twoich drzwi. Ubierz mu smycz 
i obrożę, kiedy przyjedziemy, 
uchyl drzwi i bez zbędnych roz-
mów przekaż nam psa. Miej na 
sobie rękawiczki i maseczkę;

- zaopatrz psa w karmę. 
Jeśli zrobiłeś wcześniej zapasy 
jedzenia dla psa, daj wszystko, 
co masz. Nie wiemy, ile może 
potrwać ewentualne leczenie 
szpitalne;

- psy wirusa nie przenoszą, 
ale może on pozostać na smy-
czy, obroży, worku z karmą 
czy też psiej sierści. Dlatego 
smycz i obroża zostają od razu 
u nas wyprane, worek z karmą 
odkażony, a psiaka przez jakiś 
czas staramy się nie głaskać i nie 
przytulać.

Pamiętajcie, że ta sytuacja 
jest wyjątkowa. Musimy być 
ostrożni i dbać również o swoje 
bezpieczeństwo – czytamy w 
ogłoszeniu.

(dodi)

Apel do osób wzywających 
służby do pomocy

Wszystkie służby apelują – zarówno policjanci, jak i strażacy. 

Koronawirus, a co ze zwierzakami? 
Szkoła i hotel dla psów z Odrowąża zajmie się zwierzakami na czas 
leczenia i kwarantanny. I to zupełnie za darmo. 
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Według wstępnych zapo-
wiedzi  wszystkie imprezy i 
zajęcia kulturalne w powie-
cie krapkowickim mają być 
zawieszone na dwa tygodnie, 
czyli  do 25 marca. W związ-
ku z tym domy kultury i sale 
sołectw będą świeciły pust-
kami. Większość wydarzeń 
zostało odwołanych bez po-
dawania innych terminów, w 
których miałyby się odbyć. 

- Wszystkie wydarzenia 
zostały odwołane i raczej 
ich nie będzie – mówi Anna 
Wojtala, sołtys Żywocic. – 
Jestem w kontakcie z innymi 
sołtysami i mogę powiedzieć, 
że we wszystkich sołectwach 
powiatu krapkowickiego 
wszystkie imprezy kultural-
ne się nie odbędą.

W Żywocicach w naj-
bliższym czasie miał się od-
być dzień kobiet i Józefek. 
Również w Strzeleczkach za-
powiadały się ciekawe wyda-
rzenia, np. dzień kobiet lub 
dzień mężczyzn. Na zamku 
w Mosznej odwołano szóstą 
edycję Royal Tango Ma-
rathon. W gminie Gogolin 
zamknięto wszystkie świetli-
ce młodzieżowe, odwołano 
wszystkie wydarzenia, łącz-
nie ze Śląskim Beraniem i 
Jarmarkiem Wielkanocnym. 
Możliwe, że te wydarzenia 
odbędą się w późniejszym 
terminie, ale jak zapewni-
ło nas Gminne Centrum 
Kultury, takich  informacji 
należy szukać na stronie in-
ternetowej GCK. GOK w 

Walcach zawiesił wszystkie 
zajęcia i wydarzenia wstęp-
nie do 25 marca. 

- Nie Wiemy, jak długo 
�nalnie potrwa zawieszenie, 
ale na razie do 25 marca nie 
będzie się u nas nic odbywać. 
- tłumaczy dyrektor Rafał 
Magosz. - Odwołaliśmy już 
warsztaty wielkanoce ręko-
dzieł i bezpłatne konsultacje 
logopedyczne w ramach eu-
ropejskiego dnia logopedy. 
Na razie w planach mamy 
wciąż konkurs kroszonkarski 
1 kwietnia, ale zobaczymy 
jeszcze, czy będą jakieś ko-
lejne rozporządzenia na ten 
temat.

 (ap)

Odwołane przez koronawirusa
Zgodnie z decyzją premiera zostały odwołane wszystkie imprezy 
kulturalne. Dotyczy to również wydarzeń i zajęć kulturalnych w po-
wiecie krapkowickim. 

W ostatnim czasie po-
jawiło się wiele fałszywych 
informacji w związku z 
pandemią koronawirusa. 
Uważajcie na niesprawdzo-
ne informacje, szczególnie 
te pochodzące z nieo�cjal-
nych stron internetowych, 
wiadomości SMS i zdjęcia. 
O rozwagę, rozsądek i nie-
powielanie kłamstw apelują 
także policja i polski rząd.

Nie ma szczepionki 
Oszuści wymyślili nową 

metodę okradania nas. Działali 
już „na wnuczka”, „na poli-
cjanta” czy „na gazownika” , te-
raz robią to „na koronawirusa”. 
Mogliście dostać SMS-y od 
przestępców. Głównie w me-
diach społecznościowych oraz 
za pomocą komunikatorów 
przekazywane są nieprawdziwe 
informacje dotyczące rzeko-
mych zagrożeń, działań służb 
państwowych, które nie mają 
miejsca czy nawołujące wprost 
do paniki - są to niedopusz-
czalne i nieodpowiedzialne za-
chowania, niemające żadnego 
oparcia w prawdzie. 

- Należy pamiętać, że każ-
da decyzja czy wprowadzanie 
jakiegokolwiek ograniczenia 
muszą mieć swoje oparcie w 
przepisach prawa, a następnie 
muszą być o�cjalnie ogłoszo-
ne do wiadomości publicz-
nej! Apelujemy o rozwagę, 
rozsądek, odpowiedzialność i 
unikanie paniki! – informuje 
w publikowanych komuni-
katach polska policja.

W ostatnich dniach wiele 
osób otrzymało wiadomości 
o takiej treści: „Zgodnie ze 
specustawą dotyczącą korona-
wirusa wszyscy obywatele RP 
będą szczepieni. Z refundacją 
koszt wynosi 70 zł. Zapłać już 
dziś, aby uniknąć kolejek”. 
Do SMS-a dołączony jest link 
kierujący do strony z płatno-
ściami - wiadomość wysyłają 
oszuści chcący nas okraść. 

Takie wiadomości trzeba 
ignorować. Ministerstwo 
Zdrowia nie planuje maso-
wych szczepień w związku z 
koronawirusem. 

„Prosimy nie logować 
się na strony podawane w 

SMS-ach, w których mówi 
się o konieczności wnie-
sienia opłat. Informacje o 
podejmowanych działaniach  
znajdują się na stronach Mi-
nisterstwa Zdrowia i Kance-
larii Premiera” – informuje 
resort zdrowia.

Wśród ludzi krążą również 
takie SMS-y, w których jeste-
ście zachęcani do kliknięcia w 
link, kierujący do informacji 
o rzekomych działaniach 
antykryzysowych. Jedną z 
fałszywych informacji jest np. 
prośba o kliknięcie w link i 
zalogowanie się na fałszywej 
stronie bankowości w celu 
„niedopuszczenia do przeka-
zania swoich środków do re-
zerw krajowych NBP”. Są też 
SMS-y informujące o tym, że 
Narodowy Bank Polski rekwi-
ruje nam pieniądze z konta i 
musimy kliknąć w link, by 
zachować chociaż 1000 zł - to 
także jest oszustwo! Różne 
banki już ustosunkowały się 
do tej informacji i ostrzegają 
swoich klientów. 

Nie zabraknie 
żywności

Informacje o kolejnych 
potwierdzonych przypad-
kach koronawirusa sprawiły, 
że Polacy masowo ruszyli 
do marketów robić zakupy i 
zapasy produktów spożyw-
czych. Widząc puste półki 
szybko zaczął się rozprzestrze-
niać fake news, że zabraknie 
żywności. Rząd uspokaja, że 
to nieuzasadniona panika, 
ponieważ w kraju dysponu-
jemy nadwyżkami żywności, 
która jest magazynowana. 

Oprócz tego przez oszu-
stów rozsyłane były SMS-y 
rzekomo z ministerstwa, w 
których pisano, że każdemu 
przysługuje wsparcie żywie-
niowe z treścią, by zapisać 
się pod danym linkiem, by 
potwierdzić swoją tożsamość 
i zalogować się do banku. To 
oczywiście nieprawda i należy 
ignorować takie wiadomości. 

Miasta nie będą 
zamykane

Pojawiły się informacje 
o rzekomym planowanym 
zamykaniu miast, szczególnie 

Warszawy. Rząd zaprzeczył tej 
pojawiającej się plotce i nie ma 
planów odcięcia Warszawy w 
związku z koronawirusem. W 
związku ze zdiagnozowaniem 
w Strzelcach Opolskich 3 
przypadków koronawirusa, 
w regionie krążyły niepraw-
dziwe informacje, jakoby na 
drogach prowadzących do 
powiatu strzeleckiego stanęły 
znaki „wjazd tylko dla miesz-
kańców”.

Wojsko nie wyszło  
na ulice 

Wśród mieszkańców po-
wiatu krapkowickiego krążyło 
zdjęcie rzekomo z Opola lub 
z Kędzierzyna-Koźla, gdzie na 
ulicy pokazany był czołg  woj-
skowy. To kłamstwo. Zdjęcie 
nie zostało zrobione ani w jed-
nym, ani w drugim mieście. 
Według informacji podanych 
przez Michała Dworczyka, 
szefa Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów, wojskowi mają 
pomagać policjantom w 
związku z zamknięciem granic 
od 15 marca.  

W bankach nie 
zabraknie pieniędzy

Pod koniec tygodnia 
mieszkańcy regionu ruszyli do 
bankomatów w obawie przed 
brakiem pieniędzy w banko-
matach – takie nieprawdziwe 
informacje też były rozsyłane. 
Tymczasem specjaliści zale-
cają, by ze względów epide-
miologicznych płatności do-
konywać kartą/zbliżeniowo/
blikem. 

Policjanci apelują, że 
pewnymi źródłami informa-
cji są komunikaty przeka-
zywane przez służby  na o�-
cjalnych rządowych stronach 
internetowych. Rzetelne i 
zwery�kowane informacje 
znajdziecie też w sprawdzo-
nych mediach. 

Na bieżąco aktualizuje-
my informacje w specjalnej 
zakładce na naszej stronie 
internetowej „KORONAWI-
RUS” i na naszym fanpage’u 
na Facebooku. Macie jakieś 
niesprawdzone informacje? 
Dajcie nam znać – postaramy 
się je zwery�kować! 

Dominika Bassek

R a p o r t  s p e c j a l n y

Uważajcie 
na fałszywe 
informacje

Miasta nie będą zamykane, wojsko nie wkroczyło do Opola, w ban-
kach nie zabraknie pieniędzy, w sklepach nie zabraknie żywności – to 
tylko niektóre z fake newsów, czyli nieprawdziwych i sensacyjnych 
informacji, krążących wśród mieszkańców naszego powiatu. Zanim 
wpadniemy w panikę lub damy się nabrać oszustom, warto potwier-
dzić podawane informacje w wiarygodnych źródłach.

Od wtorku 17 marca:

- z zabudowy jedno-
rodzinnej odbierane będą 
jedynie odpady zmieszane, 
popiół i BIO w terminach 
wyznaczonych w harmono-
gramie,

- z zabudowy wieloro-
dzinnej wstrzymane zostają 
odbiory odpadów wielkoga-
barytowych, poza zaległymi, 
które wykonywane będą w 
miarę możliwości. Pozostałe 
odbiory odbywać się będą 
zgodnie z harmonogramem.

Jak informowaliśmy 
wcześniej, wszystkie Mo-
bilne Punkty Selektywnego 
Zbierania Odpadów Komu-
nalnych zostały WSTRZY-

MANE DO ODWOŁA-
NIA.

Zawieszono także bez-
pośrednie przyjmowanie 
klientów w biurze Związku 
przy ul. Szkolnej 15 w Kę-
dzierzynie-Koźlu.

Obsługa interesantów 
odbywa się wyłącznie za 
pośrednictwem komunikacji 
telefonicznej (tel. 77 446 
11 97 lub 77 446 11 93) i 
elektronicznej (biuro@czy-
styregion.pl lub pro�l zaufa-
ny ePUAP). Dodatkowo, na 
korytarzach biura rozmiesz-
czone zostały specjalne po-
jemniki, do których można 
wrzucać deklaracje i pisma.

Powyższa sytuacja spo-
wodowana jest zagrożeniem 

epidemicznym w kraju oraz 
troską o zdrowie i bezpie-
czeństwo pracowników oraz 
mieszkańców naszego regio-
nu.

Część pracowników 
przebywa na zwolnieniu 
lekarskim lub opiece nad 
dziećmi. Ładowacze, u któ-
rych występuje największe 
ryzyko zakażenia i powikłań 
po chorobie, zostali odde-
legowani do innych prac. 
Chcemy pracować dla Pań-
stwa jak najdłużej, ale aby 
było to możliwe musimy 
wszyscy zachować wyjątko-
we środki ostrożności.

Dziękujemy za Państwa 
zrozumienie - Związek Mię-
dzygminny „Czysty Region”.

Od poniedziałku (16 
marca) w związku z zawiesze-
niem transportu lotniczego 
poczta wstrzymuje przyjęcia 
przesyłek do innych krajów. 
Wprowadzone zostają zmiany 
w organizacji pracy placówek 
pocztowych:

- godziny pracy placówek 
w dni robocze ulegają skróce-
niu do 6 godzin, przy czym w 
wybrane dni placówka będzie 
czynna w godz. 14.00-20.00 
lub zamiennie przez trzy go-
dziny w sobotę, także pozosta-
łe placówki czynne dotychczas 
w soboty będą obsługiwać 
klientów przez trzy godziny 
– szczegółowe informacje o 
czasie pracy poszczególnych 
placówek można sprawdzić na 
www.poczta-polska.pl,

- praca placówek cało-
dobowych zostaje skrócona, 
placówki te będą czynne przez 

7 dni w tygodniu w godz. 
8.00-20.00,

- punkty obsługi klienta 
w galeriach handlowych będą 
nieczynne.

Organizacja obsługi klien-
ta w placówkach pocztowych 
będzie oparta o zasadę, że przy 
każdym czynnym okienku 
może przebywać jedna osoba. 
Szczegółowe informacje zosta-
ną umieszczone na drzwiach 
wejściowych. Mając na uwa-
dze bezpieczeństwo klientów 
i pracowników w placówkach, 
zostały już wprowadzone tzw. 
STREFY OCHRONNE 
w bezpośredniej obsłudze 
klienta. Osoby wchodzące 
do placówki proszone są o 
zachowanie odległości około 
1,5 metra podczas oczekiwa-
nia na obsługę i pozostawanie 
za znajdującą się na podłodze 
taśmą także w trakcie obsługi. 

Bliżej do pracownika klienci 
powinni podchodzić jedynie 
w celu okazania dokumen-
tów i innych niezbędnych 
czynności, na wyraźną prośbę 
pracownika poczty.

Poczta Polska nie zmienia 
zasad wypłaty przekazów ren-
towo-emerytalnych.

Dla osób objętych kwa-
rantanną, a pobierających te 
świadczenia zostaną wdrożone 
szczególne procedury. Spółka 
jest w kontakcie z regionalny-
mi inspektorami sanitarnymi 
w tym zakresie.  

Płyny dezynfekcyjne i 
rękawiczki oraz dodatkowe 
środki dla pracowników zosta-
ły już zakupione, w weekend 
trwała ich dystrybucja, aby 
środki te najpóźniej w ponie-
działek tra�ły do wszystkich 
pracowników mających kon-
takt z klientami.

Komunikat o odbiorze śmieci

Zmiany w Poczcie Polskiej
Poczta Polska wprowadza zmiany w świadczonych usługach. Spółka jest 
w stałym kontakcie z Głównym Inspektorem Sanitarnym i innymi służba-
mi odpowiedzialnymi za bezpieczeństwo osób mieszkających w Polsce.
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R a p o r t  s p e c j a l n y

W wielu polskich 
miastach seniorom posta-
nowili pomagać  sąsiedzi, 
którzy organizują się m.in. 
na grupach w mediach 
społecznościowych. Za-
dbajmy o seniorów, którzy 
mieszkają wokół nas. Za-
pytajmy, czy nie potrzebu-
ją pomocy w codziennych 
sprawunkach.

Pomocne w tej kwestii 
są także nasze samorządy.

Gmina Strzeleczki
Wójt Marek Pietrusz-

ka osobiście zachęca za 
pośrednictwem facebooka 
wszystkie osoby w pode-
szłym wieku, które nie 
mają jak załatwić spra-
wunków, by dzwoniły pod 
specjalny numer telefonu: 
77 466 80 37.  Można 
pod nim składać zamó-
wienia na najpotrzebniej-
sze produkty spożywcze i 
leki. Zamówienia można 
składać od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 
7:30 - 15:30. Wystarczy 
zadzwonić, złożyć zamó-
wienie, przygotować pie-
niądze i receptę. Obsługą 
mieszkańców zajmować 
będą się pracownicy OPS.

Gmina Krapkowice
W stolicy naszego 

powiatu OPS przejął na 
siebie rolę koordynatora 
pomocy w zaopatrzeniu 
seniorów w najbardziej po-
trzebne artykuły.  „Drogi 
seniorze z gminy Krapko-
wice!   - czytamy na stronie 
OPS . – „W przypadku 
kiedy nie masz do kogo 
zwrócić się z prośbą o zro-
bienie zakupów prosimy 
o kontakt telefoniczny z 
pracownikiem Działu Or-
ganizacji Usług Ośrodka 
Pomocy Społecznej pod nr 
tel.  774447624  w godz. 
pracy ośrodka tj.: ponie-
działek od 7.00 do 16.00, 
od wtorku do czwartku od. 
7.00 do 15.00 w piątek od 
7.00 do 14.00”.

- Póki co zajmujemy 
się świadczeniem takiej 
pomocy sami, ale mamy 
już deklaracje ze strony 
pracowników innych jed-
nostek gminy oraz działa-
jących na naszym terenie 
stowarzyszeń  i  organiza-
cji, że też się włączą w takie 
działania, jeśli będzie taka 
potrzeba – mówi Marlena 
Kornaś, kierownik OPS.- 
Chodzi o to, by seniorzy 
nie chodzili w zatłoczone 
miejsca.

Gmina Zdzieszowice

Podobnie jak w Krap-
kowicach tu też MGOPS 
koordynuje działania po-
mocowe. Na stronie ośrod-
ka podana jest długa lista 
telefonów (np.  –  77  472 
66 11  sekcja administra-
cyjna lub - 77 472 66 13, 
77 472 66 14, 77 472 
66 16 – sekcja do spraw 
pomocy środowiskowej) 
pod które można dzwonić 
zarówno aby zgłosić się sa-
memu po pomoc jak i po 
to, by zgłosić informacje o 
innych osobach. 

- W pierwszej kolejno-
ści liczymy oczywiście, że 
takim wsparciem zajmie 
się rodzina i sąsiedzi, ale 
organizujemy pomoc dla 
osób, które na to liczyć 
nie mogą – zaznacza Ali-
na Tomaszewska, zastępca 
kierownika MGOPS w 
Zdzieszowicach. – Dzia-
łamy w porozumieniu i 
we współpracy z sołtysami 
wiosek i z  przewodniczą-
cymi osiedli w mieście, 
którzy w pierwszej kolej-
ności mieli  zrobić takie 
rozeznanie i wytypować 
kto potrzebuje pomocy. 
Mile widziani są wolonta-
riusze, którzy chcieliby nas 
wesprzeć w działaniach w 
terenie. 

Gmina Walce
Również tutaj w przy-

padku, kiedy starsza osoba 
nie ma do kogo zwrócić 
się z prośbą o zrobienie 
zakupów czy leków, może 
skontaktować się z urzęd-
nikami gminy.

„Drogi seniorze, jeśli 
musisz zrobić najpotrzeb-
niejsze zakupy, a obawiasz 
się wyjść z domu w związ-
ku z zagrożeniem koro-
nawirusem, zadzwoń pod 
numer 77 4660 660. Od 
poniedziałku do piątku w 
godzinach pracy naszego 
ośrodka, pracownik OPS 
skontaktuje się z tobą w 
celu ustalenia szczegółów. 
Przygotuj listę niezbęd-
nych, bieżących pro-
duktów żywnościowych, 
recepty i pieniądze.” – czy-
tamy w gminnym komuni-
kacie.

Gmina Gogolin
Tutejszy OPS zamieścił 

odezwę do mieszkańców 
na swojej stronie interneti-
wej: „Jesteś seniorem lub 
osobą niepełnosprawną i 
potrzebujesz pomocy w 
zakupie żywności i leków? 
Mieszkanko, Mieszkańcu 
– chcesz pomóc lub masz 

informacje o takich oso-
bach? Zadzwoń lub napisz: 
77 4666 951 (poniedziałek 
– piątek 7:30 – 15:30, w 
sprawach pilnych poza go-
dzinami pracy – 602 75 15 
90”. Jest też podany adres 
mailowy: ) ops@gogolin.pl

Ponadto na pomoc 
mogą liczyć osoby potrze-
bujące wsparcia psycholo-
ga. Uruchomione zostały 
dla nich specjalne numery 
telefonów: 77 4666 744,  
od poniedziałku do piątku 
od 7:30 – 15: 30 - 77 4666 

951 oraz  w sprawach pil-
nych -  602 75 15 9

Ponadto akcję społecz-
ną rozpoczął  Zbigniew 
Kawa, sołtys Kamienia 
Śląskiego. 

„Jesteśmy społecznością, 
która troszczy się o swoich 
krewnych, sąsiadów i zna-
jomych a w szczególności 
o osoby starsze, chore i 
samotne. W związku z zaist-
niałą sytuacją epidemiczną, 
zwracam się do Was z ape-
lem i prośbą, abyśmy w tym 
trudnym czasie jeszcze bar-

dziej otworzyli się i udzie-
lali pomocy tym osobom 
w załatwieniu codziennych 
spraw, w tym w zrobieniu 
zakupów w sklepach i ap-
tekach. (…) Jeżeli wiecie 
o osobach, którym nie ma 
kto pomóc (bo same nam 
tego nie powiedzą), to pro-
szę dzwońcie do mnie i jak 
przystało na „Kamion”  to 
zorganizujemy im systema-
tyczną pomoc – napisał na 
facebooku Zbigniew Kawa, 
sołtys Kamienia Śląskiego i 
podaje kontaktowy numer 
telefonu - 731 235 255.

Zakupy na dowóz zor-
ganizowały także niektóre 
sklepy, jak Roma w Malni 
czy w  Choruli. Zamówie-
nia będą realizowane na 
terenie Malni i Choruli 
bezpłatnie od kwoty 100 
zł w godzinach od 13:00 
do 19:00. Informacje pod 
numerem 535483417. 
Istnieje możliwość przygo-
towania pod listę zakupów 
w celu skrócenia czasu 
przebywania w sklepie.

(dodi, bes) 

Wspierajcie dziadków i starszych sąsiadów!
Seniorzy i osoby z różnymi chorobami to grupa największego ryzyka w obecnej sytuacji sanitarno-epidemiologicznej zagrożenia zarażenia 
koronawirusem. To oni powinni bezwzględnie pozostać w domach. Jednak wielu seniorów jest samotnych, nie ma kto zrobić im zakupów czy 
wykupić leków z apteki.
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Jubilat przyjaźnił się z papie-
żem Janem Pawłem II od czasów 
szkolnych. Przy różnych okazjach 
opowiada o niezwykłej znajomości 
z Karolem Wojtyłą. Anegdot nie 
zabrakło również podczas urodzin, 
najzabawniejsza to ta o ilości zja-
danych kremówek. Niestety, grono 
osób, które mogło ich wysłuchać, 
było mniejsze niż zwykle ze względu 
na obecną sytuacją epidemiologicz-
ną. Z tego powodu odwołano też 
planowane wcześniej uroczystości. 
Niemniej osoby, które chcą jeszcze 
złożyć życzenia panu Eugeniuszowi, 
mogą to zrobić, wpisując je w ko-
mentarzach na pro�lu facebooko-
wym DPS „Anna”, a pracownicy 
odczytają je jubilatowi.

(nika)

Tematów do omówienia 
było sporo, bo też, co każdy 
z nas odczuwa, wszystko 
dzieje się dynamicznie i wie-
le podejmowanych decyzji 
jest reakcją na okoliczności. 
Nie brakuje problemów, ale 
mamy też pomysły jak je 
rozwiązywać - podkreślali 
uczestnicy. Oczywiście nie 
wszystko można przewidzieć, 
bo  sytuacja jest nadzwyczaj-
na, a np. powroty ludzi z 
zagranicy i obowiązująca ich 
kwarantanna stanowią dla 
służb wojewody i sanepidu 
duże wyzwanie logistyczne. 
Jest też kwestia zamkniętych, 
albo mocno ograniczonych 
w dostępie urzędów. Oprócz 
spraw mniej pilnych, co-
dziennie wielu mieszkańców 
udaje się do gminy, czy 
starostwa z uwagi na wyga-
sające dokumenty. Stąd też 
wśród przedstawionych na 
spotkaniu propozycji pomysł 
wydłużenia o 6 miesięcy waż-
ności m.in. dowodów osobi-

stych, praw jazdy, dowodów 
rejestracyjnych, badań stanu 
technicznego pojazdów, 
badań okresowych pracow-
ników.

 - Wspólnie ze starosta-
mi wszystkich powiatów 
województwa opolskiego 
wypracowujemy rozwiązania 
na ten trudny czas, przede 
wszystkim dla służby zdro-
wia. Pracownicy Sanepidu, 

lekarze, pielęgniarki, ratow-
nicy medyczni, strażacy, 
policjanci, ale też farmaceuci 
to osoby, które w ostatnich 
dniach dają z siebie wszyst-
ko, ale muszą być też odpo-
wiednio zabezpieczone, nie 
tylko w środki ochrony oso-
bistej, ale też w rozwiązania, 
które zapewnią im swobodę 
pracę i siły do niej. Mamy 
świadomość, że każda go-
dzina rodzi kolejne tematy 
i związane z nimi wyzwania. 
Robimy, co możemy, aby im 
podołać - mówi wicestaro-
sta Sabina Gorzkulla, która 
uczestniczyła w spotkaniu. 

O tym, które z rozwiązań 
zostaną wdrożone, dowiemy 
się za kilka dni, gdyż większość 
wymaga akceptacji i rozporzą-
dzeń właściwych ministerstw.

Joanna Bassek

-  Nie zawieszamy pracy 
w starostwie, ale mając na 
względzie bezpieczeństwo 
mieszkańców i pracowni-
ków, w związku z zagroże-
niem epidemiologicznym 
koronawirusem wprowadzi-
liśmy zmiany w zasadach 
funkcjonowania poszczegól-
nych wydziałów - tłumaczy 
starosta Maciej Sonik.

Poniżej lista wydziałów i 
numery kontaktowe:

Wydział Komunikacji  
i Transportu 

Rejestracja, wyrejestrowanie 
pojazdów, wymiana, odbiór 
dowodu rejestracyjnego 

tel. 77 40 74 339, 77 40 74 
321, 77 40 74 338

Sprawy związane z doku-
mentami do kierowania 
pojazdami 

tel. 77 40 74 322

Pozwolenia na budowę, za-
świadczenia, decyzje środo-
wiskowe, karty wędkarskie, 
wypełnione dokumenty 
należy składać w Biurze 
Obsługi Klienta w sprawach 
szczególnych nr tel.: 77 40 

74 324, 77 40 74 330, 77 
40 74 331

Opłaty za użytkowanie wie-
czyste gruntów Skarbu Pań-
stwa - decyzje

tel. 77 40 74 370, 77 40 74 
372

Informacje na temat płatno-
ści w tym odsetek za użytko-
wanie wieczyste 

tel. 77 40 74 318

Numer konta do wpłat: 

22 8884 0004 2001 0000 
0202 0002

Powiatowy Urząd 
Pracy zamknięty 

Rejestracja bezrobotnych: 
bez wychodzenia z domu na 
stronie www.praca.gov.pl

Nr telefonów:

Sekretariat 77 44 66 630

Rejestracja: 77 44 66 239, 
77 44 66 962, 77 44 66 239

Centrum Aktywizacji Zawo-
dowej: 77 44 66 416

Wydział Rozwoju i 
Współpracy

77 40 74 341 - Organizacje 
Pozarządowe

77 40 74 345 - Współpraca 
z zagranicą

77 40 74 342 - Projekty 
unijne

Wydział Polityki 
Społecznej

Osobom udającym się na 
komisję lekarską zaleca się 
bezwględnie przychodzenia 
na wyznaczoną godzinę ba-
dania

77 40 74 305/306 - sprawy 
związane z edukacją

77 40 74 337 - sprawy zwią-
zane ze zdrowiem

Obsługa prac geodezyjnych 
prowadzona jest wyłącznie 
drogą elektroniczną.

Szczegółowe informacje pod 
nr tel.: 77 40 74 361, 77 40 
74 362 , 77 40 74 375

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie 

Prosimy o kontakt telefo-
niczny lub elektroniczny

77 44 66 015, pcpr@po-
wiatkrapkowicki.pl

(nika)

Rozwiązania na czas 
zagrożenia epidemicznego 
Rozwiązania dla funkcjonowania 10 obszarów, na które wpływ mają 
samorządy w dobie zagrożenia epidemicznego, to temat niedzielne-
go spotkania starostów wszystkich powiatów u wojewody opolskiego. 

100. urodziny  
Eugeniusza Mroza

„200 lat, 200 lat, niech żyje, żyje nam” - śpiewała w sobotę społecz-
ność DPS „Anna” w Krapkowicach - Otmęcie. Nie są to pierwsze 100. 
urodziny obchodzone w placówce, ale z pewnością Eugeniusz Mróz 
jest najbardziej znanym mieszkańcem placówki mieszczącej się przy 
ul. Ogrodowej. 

Z uwagi na zagro-
żenie epidemią 
koronawirusa Sta-
rostwo Powiatowe 
w Krapkowicach 
zaleca mieszkań-
com załatwianie 
spraw w pierwszej 
kolejności dro-
gą elektroniczną 
lub telefoniczną, 
ograniczając w 
ten sposób liczbę 
osób przebywają-
cych jednocześnie 
w budynku. 

Numer alarmowy 112

Pogotowie ratunkowe 999

Straż Pożarna 998

Policja 997

Pogotowie gazowe 992

Komenda Powiatowa Policji w 
Krapkowicach 77 407 97 23

Komenda Powiatowa Pań-
stwowej Straży Pożarnej 77 
407 97 00

Szpitale:

Szpital w Krapkowicach 77 
44 67 228

Szpital Wojewódzki w Opo-
lu, ul. Augustyna Kośnego 
53 - tel. 77 44 331 00 (czyn-
ne całą dobę)

Zespół Opieki Zdrowotnej 
w Nysie, ul. Bohaterów 
Warszawy 34 - tel. 77 40 
878 00

Urzędy:

Starostwo Powiatowe w 
Krapkowicach 77 40 74 300

Urząd Miasta i Gminy 
Krapkowice 77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 
77 407 68 00

Urząd Miasta i Gminy 
Zdzieszowice 77 406 44 00

Urząd Gminy Strzeleczki 77 
407 66 60

Urząd Gminy Walce 77 466 
01 08

Sytuacja stanu zagrożenia 
epidemicznego:

Numer infolinii Narodo-
wego Funduszu Zdrowia 
– bezpłatna informacja pa-
cjenta -  800 190 590

Powiatowa Stacja Sanitar-
no-Epidemiologiczna w 
Krapkowicach tel. 77 44 
667 40, telefon całodobowy 
692 229 498

Infolinia Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych doty-
cząca możliwości przekra-
czania granic +48 22 523 
8880

Ważne numery telefonów
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– W domach, które najbar-
dziej zalało, odpompowali 
te ścieki,  posprzątali te 
g… i dwukrotnie przepro-
wadzona była dezynfekcja, 
ale fetor pozostał. Podobno 
„komunalka” jest ubezpie-
czona, ale zobaczymy, czy 
poszkodowani dostaną jakieś 
zadośćuczynienie, zresztą 
ewentualna wypłata jakiejś 
kwoty pieniędzy, a pewnie 
nie będzie to duża kwota, nie 
zrekompensuje tym ludziom 
tego, co ich spotkało… Ci, 
którym pozalewało ogrody 
i posesje, pewnie nic nie 
dostaną. Zresztą nie chodzi 
tylko o to, co się stało, ale 
również o to, co może się 
jeszcze stać. Tą ulicą przecież 
jeżdżą normalnie non-stop 
samochody. Nie zarwała się 
pierwszy raz, jak skończą 
naprawę, to może się powtó-
rzyć w każdym momencie! 
Gdy zrobili wykop, w tym 
miejscu gdzie zarwał się 
asfalt, okazało się, że rury, 
która była kiedyś w tym 
miejscu, już wcale nie było. 
Rozmyło ją dosłownie! W 
końcu kiedyś komuś coś 
się stanie i wtedy wymienią 

nam już ten kolektor cały,  
ale my nie możemy na to 
przecież czekać!

Dzień po „tąpnięciu” 
(w dniu publikacji w naszej 
gazecie artykułu pt. „Fekalia 
zalały Górażdże”) gmina 
Gogolin zamieściła komuni-
kat na facebooku odnoszący 
się do zaistniałej sytuacji: 

„Burmistrz Gogolina 
Joachim Wojtala zwołał 
dziś rano spotkanie z przed-
stawicielami spółki KPW. 
(…) Według informacji 
przekazanych przez prezesa 
Grzegorza Michałowskiego, 
zanieczyszczenia zostały już 
usunięte z prywatnych po-
sesji, natomiast jeszcze około 
tygodnia potrwa naprawa 
uszkodzonego odcinka sieci 
wodno - kanalizacyjnej. 
Burmistrz wydał prezesowi 
polecenie przedstawienia 
samorządowi gminy ak-
tualnego stanu sieci oraz 
wyceny jej naprawy, zgod-
nie z posiadaną przez KPW 
dokumentacją techniczną. 
O postępach w tej sprawie 
będziemy informować na 
bieżąco. Chcemy jednocze-
śnie zapewnić, że samorząd 
gminy Gogolin dołoży 
wszelkich starań w ramach 
posiadanych możliwości 
�nansowych, aby problem 
został szybko i pomyślnie 
rozwiązany.”

Z relacji mieszkańców 
wynika, że pracownicy KPW 
od poniedziałku 9 marca 
pompowali ścieki z feralnego 
miejsca, gdzie rozmyło rurę. 
Sprzęt jakim dysponowali, 
prawdopodobnie okazał się 
jednak niewystarczający,  
bo we wtorek wezwano na 
pomoc straż pożarną, która 
pompowała dalej przez cały 
kolejny dzień… W środę 
wykop został zasypany, ale 
droga nie była jeszcze utwar-
dzona, więc nadal kierowcy 
musieli korzystać z objaz-
dów. 

- Awaria została usunięta, 
prezes KPW osobiście przy-
jechał zobaczyć, co się stało, 
ale mieszkańcy obawiają się, 
że to się znów może powtó-
rzyć, złożyli petycję na moje 
ręce, a ja  byłem zobowiąza-
ny ją przekazać i tak zrobi-
łem – przyznaje sołtys Rafał 
Kubiczek. – Ludzie chcą, 
aby burmistrz konkretnie 
odpowiedział: kiedy ta kana-
lizacja zostanie wymieniona.  

Pod petycją podpisało się 
110 osób,  w tym gronie nie 
ma radnej reprezentującej 
mieszkańców Górażdży – 
Marii Poli i to mimo tego, 
że jej posesja też ucierpiała 
podczas fekalnej „powodzi” 
9 marca. Mieszkańcy ko-
mentują to krytycznie, bo 
rozniosło się, że radna nie 
chciała się podpisać.

- Nie podpisałam się, bo 
ta petycja nawet do mnie 
nie dotarła - tłumaczy radna 
Pola. - Zresztą byłoby trochę 
śmieszne, gdybym miała 
się podpisać pod petycją 
kierowaną do władz gminy 
i do rady, więc tak jakbym 
sama do siebie pisała… Ja 
też walczę o tę kanalizację i 
to od dawna, już w grudniu 
podniosłam tę sprawę na po-
siedzeniu komisji radnych.  
Radni odnieśli się do tej 
kwestii z dużym zaintereso-
waniem, ale taka inwestycja 
jest bardzo kosztowna.  Roz-
mawiałam też na ten temat 
z burmistrzem i prawdopo-
dobnie ta kanalizacja będzie 
wymieniona szybciej niż 
planowano, czyli już w tym 
roku na odcinku od torów 
aż do przepompowni. W 
tej chwili trwają czynności 
zmierzające do zabezpiecze-
nia środków �nansowych na 
ten cel.  Trzeba jeszcze trochę 
cierpliwości, bo z dnia na 
dzień tego się nie zrobi. 

Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (ap)

PaNORAMA w GOGOLINIE

Tak też było w pierwszy 
marcowy weekend w dzielni-
cy Gogolin-Strzebniów, gdzie 
po raz kolejny  świętowano 
Dzień Kobiet. Z zaproszenia 

na tę uroczystość skorzystało 
25 pań. Wszystkie miejsca 
były zajęte, a stoły uginały 
się od smakołyków. Każda z 
pań otrzymała piękne kwiaty, 

a panowie dwoili się i troili, 
aby w tym dniu kobietom 
niczego nie brakowało.

Joanna Bassek

Było smacznie i wesoło
Kiedyś były rajstopy w prezencie, czerwony goździk, mydło, czasami 
czekoladki. Dziś wielu panów mówi, że „Dnia Kobiet nie obchodzą, bo 
to komunistyczne święto’’. Jednak bardzo wiele pań świętuje ten dzień.

Panie bardzo miło spędziły  swoje święto.

O kryzysowej sytuacji, 
jaka zaistniała 9 marca w so-
łectwie Górażdże, pisaliśmy 
(jako pierwsi) w poprzednim 
wydaniu. Przypomnijmy, 
wskutek kolejnej awarii ka-
nalizacji sanitarnej, fekalia 
wybijały ze studzienek na 
ulicach, pod którymi bie-
gnie główny kolektor sani-
tarny. Ścieki zalewały drogi, 
podwórka i ogrody, wybijały 
w piwnicach. Pod samocho-
dem wuko, który przyjechał 
ratować sytuację, zarwał się 
asfalt, bo ścieki podmyły 
jezdnię… Sfrustrowani gó-
rażdżanie napisali petycję, 
pod którą podpisało się 110 
osób i złożyli ją w  Urzędzie 
Miejskim w Gogolinie.   

„Wobec zaistniałej sytu-
acji ogromnego uszkodzenia 
kanalizacji na ulicy Dworco-
wej prosimy o bardzo szyb-
kie działanie, tzn. wymianę 
kanalizacji fekalnej na ulicy 
Wiejskiej i Dworcowej do 
przepompowni. Chcemy 
zaznaczyć, że jest to już 
trzecia tak wielka awaria w 
tym roku. Musimy mieć 
świadomość, że kanalizacja 
fekalna idąca tymi drogami 
prowadzi ścieki z dużej czę-
ści gminy Gogolin, wszelka 
niedrożność ma konsekwen-
cje podnoszenia się poziomu 
ścieku do niekontrolowa-
nego przepływu w tej części 
Górażdży” – czytamy w pi-
śmie, które zostało przesłane 
również do wiadomości „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
(jak również do wiadomości 
rady miejskiej, rady sołeckiej 

i prezesa spółki Komunalne 
Przedsiębiorstwo Wielo-
branżowe Gogolin). Miesz-
kańcy piszą o wieloletnich 
„zaniechaniach”, gdyż rada 
sołecka od wielu lat podno-
siła konieczność wymiany 
kolektora. „Świadomość 
potrzeby wymiany kanaliza-
cji jest znana mieszkańcom 
od co najmniej 15 lat”,  „co 
roku następuje jakiś incy-
dent zawalenia się drogi i 
niedrożności kanalizacji”, a 
problem wynika z tego, że 
tutejszy rurociąg kanalizacji 
był budowany w latach 60. 
ubiegłego wieku. „Nie były 
(rury - red.) i nie są przy-
stosowane do odbierania 
ogromnej ilości ścieków z 
części gminy Gogolin. Ścieki 

te podawane pod ciśnieniem 
do tego systemu rur wyko-
nanych z materiałów, które 
zamortyzowały się dawno 
temu i przenikają do warstw 
wód podskórnych oraz lo-
kalnych gleb” - to kolejne 
cytaty ze złożonego  pisma.

13 marca główna droga 
w Górażdżach, na której 
doszło do „tąpnięcia”, wciąż 
była nieprzejezdna. A we wsi 
wciąż unosił się fetor odcho-
dów – nie tylko na ulicy, 
ale również w niektórych 
domach.

- Od poniedziałku tak 
śmierdzi, że nie idzie wy-
trzymać w domu – mówił 
jeden z mieszkańców (dane 
do wiadomości redakcji). 

Śmierdząca petycja 
Mieszkańcy Górażdży złożyli pod koniec ubiegłego tygodnia petycję do burmistrza Gogolina, w której domagają się natychmiastowej wymiany 
kolektora ściekowego. Władze gminy deklarują „szybkie” rozwiązanie problemu… „w ramach posiadanych możliwości finansowych”.

Mieszkańcy Górażdży złożyli petycję.
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Ten temat wraca pod ob-
rady rady gminy niczym bu-
merang. Jest to sprawa waż-
na dla gminy wiejskiej, którą 
zamieszkują głównie rolnicy. 
Ostatnią dłuższą dyskusję w 
tej kwestii opisywaliśmy na 
łamach „Tygodnika Krap-
kowickiego” w listopadzie 
zeszłego roku, w artykule 
„Gmina nam wysycha”.

Podczas ostatniej komisji 
samorządowej radni przysłu-
chiwali się sprawozdaniu z 
działalności gminnej spółki 
wodnej, która zajmuje się 
głównie utrzymaniem ro-
wów melioracyjnych.

W 2019 roku spółka 
zleciła prace melioracyjne 
o wartości 43  593 zł. Zo-
stało wykonane czyszczenie 
rowów w Nowym Młynie, 
Kujawach, Pisarzowicach, 
dwóch w Racławiczkach 
i dwóch w Strzeleczkach. 

Gmina co roku dotuje spół-
kę wodną w wysokości 16 
tys. zł.

– Najbliższe plany będą 
polegały na budowie zasta-
wek, bo idą lata suche – za-
powiadał Henryk Kostka. 
– Rolnicy są zainteresowani, 
aby utrzymać poziom wody 
i retencji. Czyszcząc rowy, 

niejako pozwalamy wodzie 
uciec, a teraz będziemy się 
skupiać na tym, aby ją za-
trzymać.

Kostka powiedział, że za-
stawka będzie wybudowana 
m.in. w Łowkowicach, bo to 
sołectwo zawnioskowało już 
o taką inwestycję.

Czy ministerstwo 
zwróci oczy na 

Strzeleczki?
Wójt Marek Pietruszka 

poinformował radnych, że 
powstaje ogólnopolski Plan 
Przeciwdziałania Skutkom 
Suszy (PPSS). Projekt pla-
nu podlegał 6-miesięcznym 
konsultacjom społecznym. 
Odbywały się one od 15 
sierpnia 2019 r. do 15 lutego 
2020 r. Ogłosił je Minister 
Gospodarki Morskiej i Że-
glugi Śródlądowej. Konsul-
tacje miały charakter otwar-
ty, co oznacza, że każdy mógł 
wziąć w nich udział, zgłaszać 
uwagi i wnioski. Mógł – o ile 
wiedział, że się odbywają.

W trakcie konsultacji 
można było zgłaszać m.in. 
propozycje budowy lub prze-
budowy urządzeń wodnych, 
propozycje niezbędnych 
zmian w zakresie korzystania 

z zasobów wodnych oraz 
zmian naturalnej i sztucznej 
retencji. Z tej możliwości w 
ostatniej chwili udało się sko-
rzystać wójtowi Pietruszce.

– Z całego kraju zostało 
zgłoszonych 126 wniosków, 
z których mój był 122. w 
Polsce i drugi na Opolsz-
czyźnie – powiedział wójt. 
– Zgłosiłem czyszczenie 
Osobłogi od Nowego Młyna 
aż do Błażejowic oraz budo-
wę nowego jazu w Komorni-
kach. Na ile wykonanie tych 
inwestycji jest realne – tego 
nie wiem. Ale chcę, żeby 
mieszkańcy mieli świado-
mość, że taka informacja ode 
mnie wyszła. Czekamy na 
rozpatrzenie tego wniosku w 
ministerstwie.

Podsumowanie kon-
sultacji społecznych pro-
jektu PPSS odbędzie się 7 
kwietnia na ogólnopolskiej 

konferencji „Stop suszy!” w 
Warszawie.

Melioracje nadal na 
tapecie

Sprawozdanie z dzia-
łalności spółki wodnej nie 
zakończyło dyskusji o stanie 
wód gruntowych.

– Chciałbym, żebyśmy 
zrobili jeszcze jedno spotka-
nie robocze poświęcone tyl-
ko melioracjom, bo problem 
jest coraz większy – zapo-
wiedział Marek Pietruszka. 
– Chciałbym włączyć do 
takiego zespołu sołtysów, bo 
oni są najlepiej zorientowa-
ni, które rowy trzeba odmu-
lić, a na których trzeba wodę 
opadową zatrzymać. 

Taka potrzeba występu-
je m.in. w Strzeleczkach, 
Łowkowicach czy Komorni-
kach.

(asmo)

Jest szansa na zatrzymanie wody?
Po suchej jesieni i bezśniegowej zimie gmina znów staje w obliczu wysuszania gruntów. Władze gminy Strzeleczki starają się rozwiązać 
powracający problem na szczeblu lokalnym i… krajowym. Czy jest szansa, że nasz głos zostanie wzięty pod uwagę w  ogólnopolskim Planie 
Przeciwdziałania Skutkom Suszy?

Do Planu Przeciwdziałania Skutkom Suszy wójt zgło-
sił czyszczenie Osobłogi od Nowego Młyna aż do Bła-
żejowic oraz budowę nowego jazu w Komornikach.

Tego słonecznego dnia 
na terenie placówki gromad-
ka dzieci zasadziła drzewko 
szczęścia. Oczywiście nie 
obyłoby się bez pomocy 
opiekunek, a nawet zapro-
szonego na tę okazję wójta 
Marka Pietruszki. 

Młody okaz, którego 
teraz będą doglądać naj-
młodsi, to platan. Wszyst-
kie platany to duże drzewa 
o rozłożystych koronach, 
dlatego za jakiś czas jego li-
ście będą mogły służyć jako 
źródło cienia. Charaktery-
styczną cechą tego gatunku 

jest łuszcząca się w postaci 
cienkich tarczek kora. Jest to 
drzewo, które ma małe wy-
magania glebowe i dużą od-
porność na zanieczyszczenia. 
Z pewnością będzie dobrym 
obiektem do obserwacji i 
nauki przyrody.

– Cieszę się, że doszło 
do wspólnej inicjatywy 
podjętej przez dyrekcję, 
nauczycieli, moją osobę 
oraz dzieci – przyznaje 
wójt Marek Pietruszka. – 
Dzięki temu dzieci mają 
okazję uczestniczyć w tym 
wyjątkowym zdarzeniu, 

ucząc się lekcji przyrody 
i ochrony środowiska w 

praktyce, a przede wszyst-
kim zostawiając po sobie 

coś dla następnych poko-
leń przedszkolaków.

(asmo)

Szczęśliwe drzewko przedszkolaków
W czwartek 5 marca dzieci z przedszkola w Strzeleczkach z pomocą dorosłych posadziły młodego platana.

W akcji sadzenia drzewa wzięły udział wszystkie przedszkolaki.

W ten wspaniały dzień jubileuszu Marek 
Pietruszka, wójt Strzeleczek odwiedził jubi-
latkę składając jej życzenia i wręczając kwiaty.

Pani Helena – córka Aleksandra i Eu-
lalii urodziła się w 1930 r. w Dobrej. Jest 
matką czwórki dzieci: Małgorzaty, Michała, 
Rajmunda i Reginy. Długie lata pracowała 
w Publicznej Szkole Podstawowej w Dobrej 
jako woźna.

W  2004 r. zmarł jej mąż. Obecnie miesz-
ka w Dobrej, jest samodzielna i mobilna. Po 
sąsiedzku mieszka jej wnuk z rodziną. Często 
odwiedzają ją dzieci i wnuki, które mieszkają 
za granicą.

Jest osobą sympatyczną, pozytywnie my-
ślącą i zawsze uśmiechniętą. Niewątpliwie 
wiele radości w życiu przysparza jej dziesiątka 
wnuków i szóstka prawnuków.

(nika)

Jeszcze 10 lat i setka
24 lutego 2020 r.  Helena Jasik z Dobrej obchodziła 90 – te urodziny.

Na uroczystość przybyła rodzina, przyjaciele i wójt Marek Pietruszka.
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Na początku obrad 
uczczono minutą ciszy zmar-
łego 3 marca Piotra Miczkę, 
byłego wieloletniego wójta 
gminy Walce. Następnie 
radni przystąpili do rozpa-
trzenia projektów uchwał. 
Pierwszy z nich dotyczył 
zmian w uchwale w sprawie 
ustalenia wysokości stawek 
podatku od środków trans-
portowych na 2020 rok. 
Wprowadzone poprawki 
dotyczyły autobusów. I tak 
stawka podatku od auto-
busów niezależnie od ilości 
miejsc siedzących będzie wy-
nosić 200 zł. Kolejna zmiana 
dotyczyć będzie zwolnienia z 
podatku od środków trans-
portowych pojazdów wyko-
rzystywanych na potrzeby 
ochrony przeciwpożarowej. 

Rajcy przegłosowali też 
projekt uchwały w sprawie 
określenia zasad gospodaro-
wania nieruchomościami. 
Uchwała określa m.in. za-
sady nabywania, zbywania, 
wydzierżawiania i wynajmo-
wania nieruchomości przez 
gminę. Kolejna z uchwał 
podjętych podczas sesji do-

tyczyła zwolnień z podatku 
od nieruchomości. Ulgi te 
dotyczą m.in. gruntów, bu-
dynków lub ich części i bu-
dowli zajętych na potrzeby 
instytucji kultury, służących 
ochronie przeciwpożarowej 
czy działalności sportowej, 
zajętych na potrzeby pomo-
cy społecznej lub prowadze-
nie działalności gospodarczej 
w zakresie udzielania świad-
czeń opieki zdrowotnej. 
Rajcy przyjęli też „Program 
wczesnego wykrywania wad 
słuchu i wzroku wśród dzieci 
i młodzieży w gminie Walce 
na lata 2020-2022”. Głów-
nym celem planowanych 

działań jest zapobieganie 
rozwojowi tych wad poprzez 
systematyczne specjalistycz-
ne badania kontrolne u dzie-
ci i młodzieży. Wiedza na 
temat badań przesiewowych 
będzie też przekazywana ro-
dzicom. 

Radni wyrazili również 
zgodę na zawarcie umowy 
najmu części nieruchomości 
w Brożcu z dotychczaso-
wym najemcą oraz zmienili 
uchwałę w sprawie nadania 
statutu Gminnemu Zespo-
łowi Oświaty w Walcach.

(madzia), 
 fot. gmina Walce

Gmina walce

W piątek 6 marca Dzień 
Kobiet był obchodzony 
w młodszych klasach, a w 
poniedziałek 9 marca – w 
starszych. Były to dni pełne 
uśmiechu i radości. Z oka-
zji tego szczególnego dnia 

wszystkie panie i uczennice 
zostały obdarowane pre-
zentami – były wśród nich 
kwiatki, słodycze i inne 
upominki. Panowie dołożyli 
wszelkich starań, by przed-
stawicielki płci pięknej po-

czuły się wyjątkowo. Rodzice 
zadbali o słodki poczęstunek 
dla wszystkich uczniów.

(madzia), 
 fot. (PSP Walce)

Do jubileuszowej, 10. 
edycji konkursu zgłoszono 
blisko 80 drzew z całej Pol-
ski, które od pokoleń są czę-
ścią lokalnej społeczności, 
przyrody, kultury i historii. 
Zakończył się już pierwszy 
etap, w którym jury złożone 
ze specjalistów różnych dzie-
dzin i miłośników drzew wy-
łoniło 16 �nalistów, w tym 
straduńskiego kasztanowca. 
W tym gronie znalazły się 
także dęby, lipy, buki, sosny, 
a także aleja klonowa, jodła i 
miłorząb japoński. Jak pod-
kreślają organizatorzy, nie 
szukają drzew najstarszych, 
najwyższych, najgrubszych, 
najpiękniejszych ani naj-
rzadszych, ale tych najbar-
dziej kochanych, drzew z 
opowieścią, które pobudzają 
wyobraźnię i jednoczą ludzi. 
Konkurs ma na celu promo-
wanie postawy szacunku dla 
przyrody oraz wyszukanie 
ciekawych i trwałych związ-

ków pomiędzy kulturą i hi-
storią lokalnej społeczności 
a drzewem, które jest przez 
nią szczególnie doceniane. 
Ambasadorami konkursu 
są podróżniczka i pisarka 
Elżbieta Dzikowska oraz ję-
zykoznawca i popularyzator 
wiedzy o języku polskim 
profesor Jan Miodek.

Kasztanowiec Antek 
został zgłoszony przez so-
łectwo Stradunia. Jego wiek 
to 110 lat, ma 15 metrów 
wysokości i 350 centyme-
trów w obwodzie. Posadził 
go w 1909 r. Konrad Jasny, 
chłopiec mieszkający w 
Straduni, który chciał w ten 
sposób uczcić swoje pójście 
do szkoły. W drodze do niej 
sprawdzał, czy drzewko się 
przyjęło, a następnie przez 
wiele lat dbał o nie. Teraz o 
drzewo dbają m.in. dzieci ze 
straduńskiej szkoły. Ucznio-
wie wyhodowali młode 
kasztanowce z owoców 

Antka, które zostały posa-
dzone w różnych miejscach 
wioski. Znak kasztanowca 
został umieszczony na logo 
miejscowego stowarzyszenia. 
Kilka lat temu pod kaszta-
nowcem utworzono mały 
skwer, ustawiono tam ła-
weczkę i posadzono kwiatki. 
W 2019 r. powstała gra tere-
nowa, podczas której można 
dotrzeć w 9 najpiękniejszych 
miejsc wioski. Pierwszym 
z nich jest właśnie Antek, 
który stał się symbolem nie 
tylko wsi, ale całej gminy. 

Do głosowania na Ant-
ka zachęcają mieszkańcy 
Straduni. Będzie to można 
zrobić w czerwcu na stronie 
internetowej drzeworoku.
pl. Zwycięzca polskiej edycji 
konkursu weźmie udział w 
głosowaniu na Europejskie 
Drzewo Roku. 

(madzia),  
fot. Stowarzyszenie Rozwoju 

Wsi Stradunia  
- sołectwo Stradunia.

Kasztanowiec Antek znajduje się przy miejscowej szkole podstawowej.

Antek kandydatem  
na drzewo roku

Straduński kasztanowiec Antek zakwalifikował się jako reprezen-
tant Opolszczyzny do finału konkursu Drzewo Roku organizowanego 
przez Klub Gaj. Będzie rywalizował między innymi z dębem Wolności 
z Radomia, dębem Dobrodziejem z Krakowa czy sosną Falenicką z 
Warszawy. Laureatem zostanie drzewo, które zdobędzie największą 
liczbę głosów. 

Z kwiatami i upominkami
Męska część społeczności Publicznej Szkoły Podstawowej w Walcach 
pamiętała o swoich koleżankach i nauczycielkach w dniu ich święta.

Obradowali 
w trybie 

nadzwyczajnym
W środę 11 marca Rada Gminy Walce spotkała się na nadzwyczajnej 
sesji. Uczestniczyło w niej 11 rajców.

W sesji wzięło udział 11 radnych.

Uczennice każdej z klas mogły poczuć się wyjątkowo.

Z uwagi na skalę zagro-
żenia koronawirusem do-
stępność do budynku urzę-
du została ograniczona. Na 
parterze zostało utworzone 
biuro podawcze. W trosce 
o zdrowie mieszkańców 
zaleca się jednak załatwia-
nie niezbędnych spraw 
urzędowych poprzez pocz-
tę elektroniczną, pocztę 
tradycyjną lub telefo-
nicznie. Opłaty w miarę 

możliwości powinny być 
uiszczane przelewem. Wójt 
prosi również o śledzenie 
komunikatów na stronie 
internetowej gminy.

Na profilu facebooko-
wym gminy pojawiła się 
również informacja dla se-
niorów, którzy w związku 
z aktualną sytuacją boją 
się wyjść z domu. Mogą 
oni skorzystać z pomo-

cy wolontariuszy, którzy 
pomogą im załatwić naj-
ważniejsze sprawy. W 
celu uzyskania informacji 
mogą dzwonić do Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Wal-
cach pod numer 77 4660 
660 (od poniedziałku do 
piątku w godzinach pracy 
ośrodka). 

(madzia)

Pomogą seniorom
W związku z wprowadzeniem stanu zagrożenia epidemicznego wójt 
Marek Śmiech wystosował apel do mieszkańców. Zachęca w nim, by 
powstrzymać się od osobistego załatwiania spraw w urzędzie gminy i 
podległych jednostkach.
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W minionym tygodniu 
pisaliśmy o planach przebu-
dowy ul. Dzierżonia w Ży-
rowej, to jednak nie koniec 
planów drogowych gminy. 
Kolejną inwestycją czekającą 
w kolejce jest przebudowa 
odnogi odchodzącej od ulicy 
Za Odrą w Zdzieszowicach. 
Jest to biegnąca między 
lasem a polami asfaltowa 
ścieżka w pobliżu przeprawy 
promowej, krzyżująca się z 
drogą gminną i powiatową. 

Do przebudowania jest 
odcinek liczący niemal 120 
metrów, ale tylko 37 metrów 
zostanie wyłożonych kostką, 
natomiast reszta drogi zosta-
nie pokryta tłuczniem. Po 
remoncie droga będzie miała 
4,5 metra szerokości.

Na przełomie marca i 
kwietnia zostanie rozstrzy-
gnięty przetarg na wyko-
nawcę tych prac. Inwestycja 
ma być gotowa do końca 
sierpnia tego roku.

(asmo)

Zadanie „Muzykowanie od 
podstaw” ma na celu ożywić 
tradycję tworzenia muzyki, która 
istniała wiele lat temu w małych 
lokalnych społecznościach, a 
także w zakładowych centrach 
kultury. Ma to na celu nauczenie 
uzdolnionych muzycznie dzieci i 
młodzieży gry na instrumentach 
oraz utworzenie zespołu pod kie-
runkiem profesjonalnych nauczy-
cieli. Instrumentalna integracja 
powinna również służyć lokalnej 
społeczności powiatu krapko-
wickiego. To teoria. W praktyce 
wygląda to jeszcze lepiej.

- Nasze dzieci są tak pod-
ekscytowane, że wcale nie chcą 
wracać do domu - mówi Brygida 
Labisz, przewodnicząca DFK 
Zdzieszowice.

Fortepian, gitara, �et po-
przeczny nie mają teraz tajemnic 
przed młodymi uczestnikami. 
Prawie 40 młodych ludzi w wie-
ku od 6 do 14 lat uczyło się nut 

podczas wieczornych warsztatów 
i trenowało grę na różnych instru-
mentach. Był też czas na zabawy z 
drobnymi upominkami, wspólne 
oglądanie �lmu, kolację i noco-
wanie.

- Jedno z dzieci koniecznie 
chciało spać z nami w siedzibie 

DFK, więc mama pojechała kilka 
kilometrów do domu po śpiwór - 
mówi Brygida Labisz.

Dzięki takiemu projektowi 
udało się nie tylko zorganizować 
tę muzyczną noc, ale także wes-
przeć całe ognisko muzyczne. 
Nauczyciele muzyki są opłacani, 

więc lekcje z gry na instrumen-
tach są bezpłatne. Z całej kwoty, 
jaka jest do dyspozycji w ramach 
tego zadania, mają zostać zaku-
pione także nowe instrumenty. 

(dodi),  
fot. (DFK Zdzieszowice)

Ścieżka przy 
promie czeka  

na remont
Kolejną drogową inwestycją gminy Zdzie-
szowice jest przebudowa krótkiego odcinka 
drogi za przeprawą promową.

Bawią się muzyką
Dzięki budżetowi marszałkowskiemu ognisko muzyczne przy DFK Zdzieszowice działa teraz 
na pełnych obrotach. Ostatnio zorganizowano wieczorne warsztaty muzyczne dla młodzieży 
z nocowaniem.

Muzyczne warsztaty dzieciaki jeszcze długo będą wspominały.

Informację potwier-
dził burmistrz sąsiedniej 
gminy Leśnica – Łukasz 
Jastrzembski. W lutym w 
tamtejszym urzędzie miej-
skim odbyło się spotkanie 
z przedstawicielami orga-
nizatora największej im-
prezy sportowej w Polsce 
– wyścigu Tour de Pologne 
– Przemysławem Niemcem 
i Łukaszem Piątkiewiczem.

III etap zawodów na 
trasie Opole–Zabrze, ze 
specjalną premią górską, 
ma przejechać 7 lipca przez 
Górę św. Anny. 

W rozmowie z lokalną 
rozgłośnią radiową Ja-
strzembski wyjawił fragment 
opolskiej trasy. Z jego słów 
wynika, że peleton będzie 
wjeżdżał na Górę św. Anny 
od strony Starego Osiedla w 

Tour de Pologne przejedzie przez Zdzieszowice
Mimo że oficjalne ogłoszenie trasy tegorocznego wyścigu rowerowego Tour de Pologne odbędzie się dopiero za miesiąc – 27 kwietnia – już dziś 
wiemy, że powróci on na Opolszczyznę, m.in. do gminy Zdzieszowice.

Tour de Pologne powraca na opolskie drogi po 8 latach.

Grupa Magic Voices 
powstała w 2017 roku 
– stworzyli ją soliści na-
rodowych teatrów, opery 
i operetki w Kijowie. W 
okresie swojej działalności 
zespół zdobył przychylność 
i uznanie ukraińskiej i eu-
ropejskiej publiczności. Od 
roku 2018 grupa 4 tenorów 
Magic Voices nawiązała 
współpracę z �rmą pro-
ducencką Woytek Mrozek 
Production i rozpoczęła 
swoją karierę również na 
polskim rynku. W Dniu 
Kobiet zespół zawitał do 
Zdzieszowic.

– Było duże zaintereso-
wanie koncertem – mówi 

Karolina Piksa z MGOKSiR. 
– Odbiór był pozytywny. 
Raz w roku organizujemy 
koncert tenorów, za każdym 
razem jest to jakiś inny ze-
spół.

Kwartet tenorów za-
prezentował różnorodny 
repertuar, na który złożyły 
się arie, duety operowe, ope-
retkowe, musicalowe, a także 
piosenki z szeroko rozumia-
nej popkultury. Mieszkańcy 
Zdzieszowic mogli zatem 
usłyszeć utwory znane z płyt 
takich artystów jak Andrea 
Bocelli, Ritchie Valens czy 
grupa Il Divo.

(asmo)

W niedzielny poranek 8 
marca nad jeziorem w Janusz-
kowicach 17 kobiet obchodziło 
swoje święto w sposób nietypo-
wy dla większości, ale zupełnie 
typowy dla nich - morsów (a 
może morsek?). Męska część 
stowarzyszenia Morsy na Koksie 
przygotowała dla miłośniczek 
zimnych kąpieli róże i oczywi-
ście skok do wody. Poprzedziła 
go wspólna rozgrzewka do 
skocznej muzyki i życzenia z 
okazji Dnia Kobiet.

W spotkaniu wzięły udział 
nie tylko członkinie ekipy Mor-
sów na Koksie, ale również oso-
by spoza stowarzyszenia – m.in. 
z Krapkowic czy Wrocławia. Jest 
ono organizowane od początku 
działalności stowarzyszenia, a 
więc już po raz trzeci. Jak mówi 
Katarzyna Gniot, wygląda na 
to, że z powodu wirusa było to 
już ostatnie spotkanie w sezonie 
morsowania.

Kolejne wydarzenie organi-
zowane przez Morsy na Koksie 

i Grupę Kapija Sport – śmingu-
sowy Bieg z Jajem – odbędzie 
się w formie wirtualnej. Miał 
się on odbyć 13 kwietnia w 
Januszkowicach. Wszyscy, któ-
rzy chcieliby wziąć udział w 
wirtualnym biegu, muszą udo-
kumentować, że w okresie świąt 
przebiegli 5 kilometrów.

– Chcielibyśmy utrzymać 
tradycję, żeby organizować ten 
bieg w okolicach świąt wiel-
kanocnych – mówi Katarzyna 
Gniot w nagraniu w mediach 

społecznościowych, uzasadnia-
jąc decyzję. – Wszystkie wpłaty, 
które otrzymamy ze wpisowe-
go, przelejmy na konto fundacji 
„Się Pomaga”.

Zapisy na bieg będą trwały 
do 13 kwietnia, ale czas na po-
konanie trasy zawodnicy będą 
mieli od 10 do 19 kwietnia. 
Medale będą mogli dostać 
pocztą.

(asmo),  
fot. Morsy na Koksie

Potężne głosy
W niedzielę 8 marca na deskach Miejsko-
-Gminnego Ośrodka Kultury, Sportu i Re-
kreacji w Zdzieszowicach wystąpił zespół 
tenorów Magic Voices.

Te kobiety są naprawdę gorące.

Po kwiatku i do wody
Dzień Kobiet najczęściej spędzamy przy kawie i ciastku oraz występach artystycznych. One 
wybrały lodowatą kąpiel.

Zdzieszowicach, dalej przez 
samo centrum Góry św. 
Anny. Tam będzie specjalna 
premia górska i dalej z Góry 
św. Anny kolarze pojadą 
przez miejscowość Wysoka, 
Kalinów i dalej do Strzelec 
Opolskich.

Szosowy wyścig kolarski 
Tour de Pologne jest naj-
bardziej prestiżową polską 
imprezą sportową. W 2011 
roku Tour de Pologne został 
wpisany do kalendarza UCI 
World Tour, skupiającego 
14 największych wyścigów 
etapowych na świecie. Od 
1993 roku dyrektorem Tour 
de Pologne jest Czesław 
Lang, wicemistrz Igrzysk 

Olimpijskich w Moskwie i 
pierwszy polski kolarz za-
wodowy. W lutym spotkał 
się spotkał się z Arnoldem 
Joszką – wiceburmistrzem 
Krapkowic, Tadeuszem Go-
cem – burmistrzem Strzelec 
Opolskich i Hubertem Ibro-
mem – burmistrzem Ujazdu 
w sprawie trasy tegorocznej 
77. edycji Tour de Pologne.

Ostatnio powiat krap-
kowicki był świadkiem tego 
wyścigu w 2012 roku. Ko-
larze jechali wówczas m.in. 
przez gminy Strzeleczki i 
Krapkowice.

(asmo), fot. Szymon 
Gruchalski, TdP
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Miejscowe koło mniej-
szości niemieckiej zaprosiło 
dziewczyny, żony, mamy i 
ołmy na pogodny wieczór 
z okazji święta wszystkich 
kobiet. W sumie w sali 
wiejskiego domu kultury 
zebrało się niemal 40 pań, 
był obecny również sołtys 

Michał Hulin. Organiza-
torzy przygotowali słodki 
poczęstunek oraz atrakcje 
muzyczne. Czas umilał ze-
spół śpiewaczy Koernitzer 
Stimme, który tym razem 
wybrał ze swojego bogatego 
repertuaru piosenki polskie, 
nawiązujące do kobiecości, 

np. „Bukiet życzeń”, „Przyj-
mij te czerwone róże”, „Biały 
pachnący list”, „Wróć do 
mnie, wróć”. Mieszkanki 
Kórnicy wspólnie śpiewały 
znane biesiadne piosenki i 
nagradzały wykonawczynie 
brawami.

(as)

W damskim gronie
W środę 11 marca mieszkanki Kórnicy świętowały Dzień Kobiet.

Mieszkanki Kórnicy miło spędziły swoje święto.

Tego wieczoru nie zawiódł miejscowy zespół śpiewaczy Koernitzer Stimme.

Budowa McDonalda się opóźni?

„Tygodnik Krapkowicki” 
od kilku lat na bieżąco re-
lacjonuje wszystkie kolejne 
epizody związane z zamie-
rzeniami związanymi z uru-
chomieniem w stolicy na-
szego powiatu McDonad’sa. 
Były już różne zapowiedzi i 
plany, z których potem się 
wycofywano, ale teraz jest 
już konkret: w minionym 
tygodniu starostwo powiato-
we w Krapkowicach wydało 
pozwolenie budowlane na 
budowę (w wydaniu z 18 lu-
tego informowaliśmy, że in-
westor – Mc Donad’s Polska 
spółka z o.o. złożył wniosek 
o jego wydanie). 

Nieo�cjalnie już ponad 
rok temu wiceburmistrz 
Krapkowic Andrzej Brzezi-
na, który prowadził rozmo-
wy z McDonald’sem na te-
mat jego lokacji na gruntach 
gminnych ( przypomnijmy, 
z tych planów wskutek 
protestów społecznych 

zrezygnowano), mówił, że 
w momencie gdy pozwole-
nie budowlane będzie już 
wydane, budowa będzie 
ekspresowa i wystarczy kilka 
miesięcy, aby można było 
zjeść hamburgery czy frytki. 
Spółka jak już podejmuje 
decyzję inwestycyjną, nie 
zasypia bowiem gruszek w 
popiele, tylko standardowo 
wszędzie działa szybko. Te-
raz - jak pisaliśmy wcześniej 
– restauracja lokowana jest 
w Krapkowicach na gruncie 
prywatnym, a długi czas 
oczekiwania na złożenie 
przez spółkę wniosku o po-
zwolenie budowlane wynikał 
z perturbacji w uzgodnie-
niach dotyczących włączenia 
się do istniejącego układu 
komunikacyjnego. Ostatnie 
nieo�cjalne informacje, do 
jakich dotarliśmy jeszcze 
przed zdiagnozowaniem 
zakażonych karonawirusem 
w Polsce, mówiły o szybkim 
planowanym rozpoczęciu 

budowy, a mianowicie po 
świętach wielkanocnych 
oraz o 3-miesięcznych pra-
cach budowlanych. Czy 
faktycznie tak będzie? Biuro 
prasowe spółki McDonald’s 
w o�cjalnej odpowiedzi na 
zadane przez nas pytanie 
tego nie potwierdza. Właści-
wie nie mówi nic:

„Potwierdzam, iż jeste-
śmy zainteresowani otwar-
ciem restauracji McDonald’s 
w Krapkowicach. Na tym 
etapie nie jesteśmy w stanie 
udzielić jeszcze żadnych kon-
kretnych informacji. Bardzo 
proszę o kontakt za kilka 
miesięcy” – pisze specjalista 
do spraw public relations ze 
spółki McDonald’s. 

Przypomnijmy, restau-
racja ma stanąć w miejscu 
wyburzonego Zajazdu. Ze 
złożonego wniosku wynika, 
że będzie miała powierzch-
nię 446,5 mkw., z czego 
sala sprzedaży – 144 mkw. 

We wtorek 10 marca wydane zostało pozwolenie budowlane dla planowanej inwestycji restauracji McDonald’s w Krapkowicach. Według nieofi-
cjalnych informacji sprzed ogłoszenia stanu epidemiologicznego, budowa miała rozpocząć się już po Wielkanocy, ale koronawirus pokrzyżował 
wiele planów różnym przedsiębiorcom, również „Mac”, jak często nazywane są jadłodajnie popularnej sieci, musiał ograniczyć swoją działal-
ność. Nic dziwnego, że biuro prasowe na zadane wprost pytanie odpowiada dziś dość wymijająco: „na tym etapie nie jesteśmy w stanie udzielić 
jeszcze żadnych konkretnych informacji”...

Będzie również wyposażona 
w taras dla klientów (tzw. 
wyspę) wraz z urządzeniami 
rekreacyjnymi o powierzch-
ni 368,5 mkw. Na działce 
zlokalizowany będzie też 
parking dla klientów i drogi 
dojazdowe oraz charakte-

rystyczny, wysoki na 25 m 
pylon reklamowy z logo 
McDonald’s. Będzie też 
McDrive. 

W związku z zaistniałą 
sytuacją epidemiologiczną 
obecnie w McDonald’sach 
w całej Polsce działają tyl-

ko stanowiska McDrive, w 
niektórych działa też dowóz 
do domów. Ograniczenia 
póki co nałożone są na 2 
tygodnie, ale z możliwością 
odgórnego przedłużenia...

(bes)

Do redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” zgłosili się 
zdesperowani mieszkańcy:

- W tym domu już nie 
da się po prostu wytrzymać, 
ta pani była uciążliwa od 
dawna, ale to, co się dzieje 
ostatnio to istna gehenna, 
wzywamy policję, a ona 
zamyka się wtedy na cztery 
spusty i nie otwiera, siedzi 
cicho, a mundurowi po pro-
stu odjeżdżają, mówią, że nic 
nie mogą zrobić… - relacjo-
nują lokatorzy (dane do wia-
domości redakcji). – Skargi 
do administracji też niewiele 
dają. Boimy się o własne ży-
cie, o to że ona może zrobić 
krzywdę nam albo dzieciom, 
albo podpalić dom, bo znisz-
czenia mienia też tu mamy i 
wygląda to tak, jakby nic 
nie można było zrobić. 
Rysowanie samochodów, 
smarowanie ich margaryną, 
wyrzucanie śmieci na wycie-
raczki, przyklejanie kartek z 
ostrzeżeniami przed trutką 
na szczury… Pomysłów ona 
ma wiele, natomiast pomy-
słów jak zrobić porządek z 
taką osobą jak widać brak. 
Czy my wszyscy mamy się 
wyprowadzić i gdzie, czy 
taka osoba jest bezkarna? 

Uciążliwa lokatorka 
mieszka w mieszkaniu ko-
munalnym wraz z kilkor-
giem dzieci, które podobno 
do późnej nocy biegają po 
okolicy bez nadzoru. W 
lokalu często odbywają się 
głośne i uciążliwe libacje, w 
czasie których zdarzają się 
też awantury. Sąsiedzi dys-
ponują też nagraniami. Były 
wobec nich podejmowane 
też próby zastraszania…

Prezes Zakładu Gospo-
darki Komunalnej i Miesz-
kaniowej w Krapkowicach 

mówi, że zna problem do-
skonale:

- Od około roku były 
wielokrotnie zgłaszane 
skargi przez sąsiadów, a w 
zeszłym tygodniu wpłynęło 
pismo od zarządu budyn-
ku, bo część tych mieszkań 
ma właścicieli prywatnych 
i tworzy wspólnotę, nato-
miast gmina ma udziały w 
tej wspólnocie – wyjaśnia 
prezes Józef Piosek - W zło-
żonym piśmie sąsiedzi żądają 
zdecydowanych działań i w 
związku z tym wysłaliśmy 
lokatorce ostateczne upo-
mnienie - też na piśmie – z 
zaznaczeniem, że jest ono 
ostatnie przed skierowaniem 
sprawy do sądu o eksmisję. 
Wcześniej też dawaliśmy 
jej upomnienia, ale ustnie. 
Prawdopodobnie to pismo 
mogło właśnie rozsierdzić 
lokatorkę i jeszcze bardziej 
nasiliła swoją działalność. 
Robi teraz chyba sąsiadom 
na złość. To było jednak 
faktycznie ostatnie ostrze-
żenie, teraz jeśli nie będzie 
zdecydowanej poprawy i 
jeśli wpłynie do mnie jeszcze 
choćby jedna skarga, dojdzie 
do tej eksmisji i to będzie 
eksmisja na bruk… Co roku 
mamy kilka podobnych 
spraw i tak to się kończy. 
Równolegle swój wniosek 
może też złożyć zresztą do 
sądu wspólnota.

Mieszkańców najbardziej 
boli to, że wzywanie na miej-
sce policji też nic nie daje. 
O komentarz w tej kwestii 
i potwierdzenie czy i ile in-
terwencji odnotowano w tej 
lokalizacji zwróciliśmy się do 
komendy w Krapkowicach. 
Oto odpowiedź, jaką uzy-
skaliśmy: 

„W rejonie ulic Ks. Du-
szy, Krasickiego i Chopina 

odnotowaliśmy od stycznia 
2020 roku ponad 20 in-
terwencji. Interwencje te 
przeprowadzane były przez 
krapkowickich policjantów 
zarówno w miejscach pu-
blicznych, jak i w miejscach 
zamieszkania. Dotyczyły one 
m.in. zniszczenia mienia, 
spożywania alkoholu, zakłó-
cania porządku publicznego 
i ciszy nocnej oraz awantur 
domowych.” – pisze nowa 
rzecznik krapkowickiej poli-
cji mł. asp. Paulina Porada. 
„Jednocześnie, z uwagi m.in. 
na ograniczenia wynika-
jące z art. 5 ust. 2 Ustawy 
o dostępie do informacji 
publicznej (prawo do infor-
macji publicznej podlega 
ograniczeniu ze względu na 
prywatność osoby �zycznej) 
szczegółowej odpowiedzi co 
do interwencji pod wska-
zanym adresem – z uwagi 
na ochronę danych - udzie-
lić nie mogę. Dodatkowo 
informuję, że od stycznia 
2020 roku do Komendan-
ta Powiatowego Policji w 
Krapkowicach nie wpłynęły 
żadne skargi mieszkańców 
na działanie krapkowickich 
funkcjonariuszy. Natomiast 
krapkowiccy policjanci za-
wsze reagują na każdą zgło-
szoną interwencję, nawet tę 
anonimową”…

Zgłoszenie o wątpliwo-
ściach dotyczących opieki 
nad dziećmi zamieszkałymi 
we wspomnianym lokalu 
przekazaliśmy również do 
Ośrodka Opieki Społecznej. 
OPS nie może jednak udzie-
lać żadnych informacji czy 
dane osoby pozostają pod 
jego opieką i jakie działania 
są wobec nich podejmowa-
ne.

Do sprawy wrócimy.

(bes)

Sąsiedzka gehenna
Mieszkańcy bloku przy ulicy Ks. Duszy w Krapkowicach są dosłow-
nie terroryzowani przez jedną z lokatorek, amatorkę mocniejszych 
trunków i nocnych libacji, która zastrasza ich i kieruje wobec nich 
groźby karalne. Administrator budynku zapowiada eksmisję – jeśli nie 
będzie zdecydowanej poprawy sytuacji. 
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WÓJT GMINY WALCE informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy w 
Walcach ul. Mickiewicza 18 oraz na stronach internetowych urzędu został podany 
wykaz nieruchomości przeznaczonej do oddania w najem stanowiącej pomieszczenia 
w budynkach na działce nr ewid. 1231  w Brożcach, oraz wykazy nieruchomości 
przeznaczonych do oddania w użyczenie na działalność statutową  - działka nr   442/3 
w Kromołowie i nr 18/1 w Dobieszowicach stanowiącej mienie komunalne Gminy 
Walce.

Odwołanie konsultacji społecznych

Informujemy, że konsultacje społeczne projektu uchwały 
w sprawie zmiany Uchwały Nr XV/200/2016 Rady 

Miejskiej w Krapkowicach z dnia 18 marca 2016 roku 
w sprawie przyjęcia ,,Planu gospodarki niskoemisyjnej 
Gminy Krapkowice”, zaplanowane w terminie od 11 
marca 2020 r. do 31 marca 2020r. zostają odwołane.

- W minionym tygodniu 
byłam w tym szpitalu – 
mówiła. – Jakie było moje 
zdziwienie, gdy okazało się, 
że w łazienkach skończyły 
się środki dezynfekujące. Po-
informowałam o tym panią 

z obsługi, a w odpowiedzi 
usłyszałam, że chwilowo nie 
mają takich środków. Byłam 
tam przez ok. 1,5 godz. i 
przez ten czas sytuacja się nie 
zmieniła. Kilka dni wcze-
śniej byłam też w szpitalu 

zakaźnym i tam na każdym 
kroku można było zauważyć 
pojemniki ze środkami od-
każającymi.  Tyle się mówi, 
że nowy wirus jest szczegól-
nie niebezpieczny dla osób 
z obniżoną odpornością, a 
przecież na onkologii jest ich 
dużo. Uważam, że placów-
ki medyczne powinny na 
bieżąco uzupełniać zapasy, 
by nie doszło ponownie do 
takiej sytuacji. 

(madzia)

Zabrakło środków 
dezynfekujących

W związku  z zagrożeniem koronawirusem dużo mówi się o zacho-
waniu środków bezpieczeństwa. Szczególnie narażone na powikłania 
są osoby starsze i te z przewlekłymi chorobami. Jedną z naszych 
czytelniczek (imię i nazwisko do wiadomości redakcji) oburzyło to, 
że w łazienkach na opolskiej onkologii nie ma środków dezynfekują-
cych – jedynie puste opakowania po nich.

#zostańwdomu   #koronawirus

DRODZY PACJENCI

Informujemy, iż ośrodki zdrowia w DOBREJ, RACŁAWICZKACH i ZIELINIE

zostają ZAMKNIĘTE w trakcie stanu zagrożenia epidemicznego.

Wprowadzamy KONIECZNOŚĆ korzystania z TELEPORADY,
w uzasadnionych przypadkach pacjent zostanie umówiony na wizytę.

TELEPORADY uzyskają Państwo pod nr telefonu:
- 77 466 45 17 (Krapkowice)
- 77 466 81 17 (Strzeleczki, Dobra, Zielina, Racławiczki)
- 77 474 96 96 (Strzeleczki, Dobra, Zielina, Racławiczki)

#zostańwdomu   #koronawirus

KORONAWIRUS SARS-CoV-2

45-letni Dariusz G. oskar-
żony jest o spowodowanie cięż-
kiego uszczerbku na zdrowiu 
ze skutkiem śmiertelnym. Do 
tragicznego zdarzenia doszło 
3 lipca 2019 r. „Tygodnik 
Krapkowicki” relacjonował  je 
jako pierwszy. Przypomnijmy, 
o�ara to 58-letni mieszkaniec 
tej samej miejscowości.  Obaj 
mieli spożywać pod sklepem 
alkohol. Doszło do kłótni, a w 
jej efekcie do rękoczynów. Po-
szkodowany został dotkliwie 
pobity, pomocy przedmedycz-
nej udzielali mu policjanci. 
Kilka godzin po przewiezieniu 
do szpitala zmarł. 

9 marca odbyła się pierw-
sza rozprawa sądowa. Oskar-
żony zeznawał, jak doszło do 
bójki. Mówił, że został spro-
wokowany, że do kłótni doszło 
w momencie, gdy 58-latek do-
łączył do grupy mężczyzn pod 
sklepem. Miał on odezwać się 
do niego w obraźliwy sposób i 
grozić śmiercią: 

-  Alfred pojawił się póź-
niej i powiedział do mnie „ty 

skur..., ja cię zabiję”. Poszliśmy 
w krzaki na pojedynek. Nikt 
nas nie rozdzielał – zeznawał 
Dariusz G.

Zeznał też, że powodem 
„pojedynku”  było to,  że 58-la-
tek był „damskim bokserem” i 
bił swoją żonę, z tą kobietą nie-
gdyś miała łączyć go  miłość…
Podobno miała się skarżyć 
Dariuszowi G. i płakać. 

Żona denata też zeznawała 
przed sądem podczas pierwszej 
rozprawy, ale mówiła, że z jej 
informacji wynika, iż powo-
dem bójki miało być piwo. Po-
dobno w przeszłości 58-latek 
miał zabrać �aszkę Dariuszowi 
G. i od tej pory ten żywił do 
niego urazę. Mówiła, że gdy 
mąż zjawił się pod sklepem, 
jeden z grupki mężczyzn pod-
puszczał Dariusza G. do bitki. 
Zaprzeczyła, jakoby mąż miał 
się nad nią znęcać. 

O urazach, które przyczy-
niły się do śmierci 58-latka, 
mówiła prokurator Iwona 
Kanturska:

- Pokrzywdzony został 
dotkliwie pobity - mówiła. 
- Dariusz G. kopiąc go po 
całym ciele (…) spowodował 
liczne obrażenia w obrębie 
czaszki, żeber i narządów we-
wnętrznych… 

Oskarżony zeznał, że „po 
wszystkim”, czyli gdy uznał 
„pojedynek” za zakończony, 
wrócił pod sklep, aby dopić 
piwo. Tam zastał go dzielni-
cowy, który pierwszy przybył 
na miejsce. Przypomnijmy, 
Dariusz G. nie czekał jednak, 
aż zostanie aresztowany. Zaczął 
uciekać i został schwytany w 
pościgu.   

Oskarżonemu grozi kara 
od 5 lat więzienia do dożywo-
cia, wszystko zależy od tego, 
jak sąd oceni  jego winę. Biegli 
ustalili bowiem, że w chwili 
zdarzenia miał ograniczoną 
poczytalność. Dariusz G. nie 
umie czytać ani pisać, z trudem 
kojarzy fakty i odpowiada na 
zadawane pytania. 

(bes)

Zabił bo poszło o kobietę 
czy o… piwo?

Przed Sądem Okręgowym w Opolu rozpoczął się proces mieszkańca 
Kujaw, który w lipcu ub. r. śmiertelnie pobił swojego znajomego. Do 
zajścia doszło za sklepem w Kujawach. Oskarżony zeznał, że był to 
„pojedynek”. 

Na dwa tygodnie zostały 
odwołane wszystkie zajęcia i 
koncerty w Miejsko-Gmin-
nym Ośrodku Kultury, 
Sportu i Rekreacji w Zdzie-
szowicach. Dom kultury 
przyjmuje zgłoszenia na kon-
kurs kroszonkarski, który ma 
się odbyć 4 kwietnia. Na razie 
nie zapadła jeszcze decyzja, czy 

i on zostanie odwołany. Nie 
odbędzie się koncert Tobyego 
z Monachium ani pierw-
szy bieg Grand Prix Cross 
Zdzieszowice. Została prze-
sunięta 1. runda Opolskiego 
Samochodowego Pucharu 
Rajdowego, który miał mieć 
swój start w Zdzieszowicach. 
Impreza miała się odbyć 22 

marca, ale organizatorzy prze-
nieśli ją wstępnie na 4 kwiet-
nia. Burmistrz zaapelowała o 
ograniczenie osobistych wizyt 
w urzędzie. Związek Mię-
dzygminny „Czysty Region” 
zawiesił działanie mobilnych 
PSZOK-ów. Autobusy kur-
sują według rozkładu na ferie.

(asmo)

Zmiany z powodu wirusa
Z powodu zagrożenia koronawirusem odwołano lekcje, wydarzenia 
kulturalne i sportowe.
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Męski punkt widzenia
Jesteśmy już po „obchodach” Międzynarodowego – jakby nie 

było – Dnia Kobiet. Z tym „międzynarodowym” to trochę przesada, 
bowiem w wielu krajach owo święto mija bez echa, tak jak Dzień 
Mężczyzny czy Dzień Przytulania. Jakoś w tym roku święto naszych 
pań nie było obchodzone zbyt hucznie. Może sprawiła to psychoza 
karmiona doniesieniami o koronawirusie. 

Bo jakże teraz pocałować znajomą panią, przytulić się właśnie, 
chytrze wykorzystując pretekst do pewnej intymnej bliskości poprzez 
składanie życzeń. To świętowanie obecnie i tak wygląda inaczej niźli w 
czasach słusznie minionych. Teraz panie zapraszane są na różnego ro-
dzaju imprezy, spotkania, koncerty itp., gdzie się je hołubi i utwierdza 
w przekonaniu, jakie są dla nas – mężczyzn – ważne. Kiedyś w Dzień 
Kobiet to dużo panów chodziło na rauszu. Pamiętam niektórych cwa-
niaczków, jak to z naręczem goździków chodzili do znajomych nie-
wiast, pracujących w sklepach, przeróżnych urzędach i zakładach pracy, 
by pod pretekstem wręczenia kwiatka, usiąść w kantorku na zapleczu i 
wypić co nieco. Czy to było bardzo złe? Nie wiem, ale wiem z empirii, 
że panie były na tę okoliczność świetnie przygotowane. Ba! Wręcz na 
to czekały. I wszyscy byli zadowoleni. 

Tradycja w narodzie umiera, a i kobiety tudzież dziewczyny stały się 
bardziej wymagające. Byle tulipanek ich nie zadowoli. Lata emancypa-
cji sprawiły, iż czują się ważne – i słusznie. Nadal lubią być adorowane, 
ale już w bardziej wyra�nowany sposób. Zamiast goździka powinna 
to być romantyczna kolacyjka, jakiś prezencik i my - faceci - musimy 
być szczególnie mili i nadskakujący. Sytuacja po Dniu Kobiet, w któ-
rym to i docenione panie starają się nieco zamrozić swoje wojownicze 
natury oraz przyhamować słowotok, szybko wraca do normy i szarej 
rzeczywistości. Tak już jest ten świat urządzony, że wszystko co żywe, 
prócz małych obojnackich wyjątków, dzieli się na pierwiastek żeński i 
męski. Ponoć kobiety są z Wenus, a mężczyźni z Marsa – co ma  być 
związane z naturą owych dwóch płci. Kobiety mają być niby łagodne, 
dobrotliwe, nacechowane pozytywnymi cechami płynącymi z macie-
rzyństwa, a mężczyźni waleczni i opiekuńczy; dbający o pomyślność 
swojego gniazda. Choć najczęściej bywa na odwrót. 

Ale też jak świat stary, to zawsze faceci nadskakiwali białogłowom, 
walcząc o przetrwanie gatunku ludzkiego. W tym, niczym nie różnimy 
się od świata zwierzęcego. Z wielką sympatią, okraszoną nutą współ-
czucia, przypatruję się samcom gołębi, jak długo muszą nadskakiwać 
gołębicy, drepcząc za nią w nieskończoność, by ją wreszcie dopaść. Oj, 
bywało w życiu, nie?  Z troską patrzę, jak niektóre ptaszki stroszą się w 
piórka, budując wymyślne i przytulne miejsca do uprawiania rozkoszy. 
Jak to w życiu. Tylko, że one, jako samce alfa, mają potem do dys-
pozycji swój harem, a więc kilka ochoczych partnerek, oczekujących 
konkretów od zwycięskiego osobnika, nie to co biedne, monogamicz-
ne chłopy. Grają niedostępne, obojętne, wręcz wrogie, a jednak w 
skrytości ducha oczekują na wybranka, oddając mu się potem z pasją. 
Skąd my to znamy… Wrodzone zainteresowanie płcią przeciwną 
sprawia, że już nawet przedszkolaki oglądają się za sobą, nie wiedząc 
jeszcze o co tak naprawdę w tym wszystkim chodzi, choć na pewno są 
bardziej uświadomione niż my w ich wieku. W miarę dojrzewania u 
chłopaków rozwija się jedna napastliwa myśl, jakby tu zdobyć tą i ową 
dziewczynę. Zakochują się biedaki, najczęściej platonicznie, choć wiek 
inicjacji seksualnej z roku na rok nieco się obniża. Nie o to przecież 
jednak chodzi, by kilkunastoletnie dzieciaki spały ze sobą, choć i to się 
zdarza. W miarę upływu czasu młodzieńcy stają się bardziej myśliwymi 
niż adonisami, wyjącymi do księżyca. Zaczynają polować, kolekcjonu-
jąc zdobycze. Teraz jakoś łatwiej im to przychodzi. 

Do lamusa można chyba już odesłać te czasy, że młoda kobieta 
czekała z tym „pierwszym razem” do nocy poślubnej. A jako że faceci są 
raczej wzrokowcami, to prawie do końca życia taksują kobiece kształty 
z oskomą i żalem, że oto nie da się przespać ze wszystkimi kobietami. 
Próbować jednak trzeba, w myśl nieuświadomionej zasady, by swoje 
geny przekazać jak największej liczbie dzieci. I w tym nie bardzo róż-
nimy się od samców alfa. A białogłowy, wcale nie są w tym względzie 
lepsze. Stroją się tak, by ukryć ewentualne defekty swojej urody i eks-
ponują te atrybuty, które Bozia im dała, często w nadmiarze. Obnoszą 
się w obcisłych dżinsach, opinających to i owo, minispódniczkach 
ukazujących zgrabne uda i doskonale wiedzą (bo po to - to robią), jakie 
wrażenie wywołują u chłopczyków starszych i młodszych. I tak to się 
kręci i niech tak zostanie. Bo kobieta i mężczyzna jednak uzupełniają 
się wzajemnie, podświadomie lgnąc do siebie i łącząc się w pary, choć 
ego niektórych pań jest czasem zbyt wybujałe i nakazujące im domino-
wanie  nad biednym chłopem choćby w domu. 

Bo One zgodnie z freudowską myślą, że ten On – wybranek jest 
tylko Jej, co nie do końca życie potwierdza. Prawdą jednak jest to, że 
kobieta jest bardziej szyją, która kręci głową, bo cóż by ta bidna głowa 
bez szyi sobie poczęła. Kochajcie więc nas dziewczyny i bądźcie wyro-
zumiałe, kiedy się oglądamy.

Wawrzyniec Jasiński

Co konkretnie 
proponuje ZUS? 

Odroczenie terminu 
płatności składek, układ 
ratalny oraz – w przypadku 
osób opłacających składki 
na własne ubezpieczenia – 
umorzenie należności. Z 
tych możliwości będzie mógł 
skorzystać przedsiębiorca, 
który szczególnie dotkliwie 
odczuje trudności w prowa-
dzeniu działalności gospo-
darczej. 

 - Jeśli przedsiębiorca ma 
problem z opłaceniem skła-
dek, może złożyć wniosek o 
odroczenie terminu ich płat-
ności. Po podpisaniu umo-
wy z ZUS-em o odroczeniu 
terminu płatności składek, 
przedsiębiorca będzie mógł 
je uregulować w później-
szym terminie. Odpada w 
tym momencie ryzyko na-
liczania odsetek za zwłokę, 
a do uregulowania zostanie 
jedynie opłata prolongacyjna 
– mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS województwa opolskie-
go. - Oczywiście będziemy 
mogli przesunąć w czasie 
spłatę tylko składek  bieżą-
cych lub przyszłych, których 
termin płatności jeszcze nie 
upłynął.

Najpopularniejszą formą 
oddłużenia jest układ ratal-
ny. To rozwiązanie znane jest 

nie od dzisiaj. Polega na tym, 
że jeśli przedsiębiorca ma 
zadłużenie z tytułu składek 
i nie jest w stanie go spłacić 
jednorazowo, to może złożyć 
wniosek o rozłożenie zale-
głości na raty. 

- Każdy przypadek 
traktujemy indywidualnie 
biorąc pod uwagę sytuację 
majątkową, materialną i 
rodzinną wnioskodawcy. 
Jeśli podpiszemy układ 
ratalny, to przedsiębiorca 
będzie spłacał zadłużenie 
przez uzgodniony okres i w 
kwotach, które nie będą dla 
niego nadmiernym obciąże-
niem. Od chwili podpisania 
umowy nie płaci też odsetek 
za zwłokę, a jedynie opłatę 
prolongacyjną - dodaje Se-
bastian Szczurek, rzecznik 
prasowy ZUS w regionie.

Nadzwyczajna 
sytuacja

Jeśli przedsiębiorca po-
niósł straty materialne w 
wyniku nadzwyczajnego 
zdarzenia, które powodu-
ją, że opłacenie należności 
z tytułu składek mogłoby 
pozbawić go możliwości 
dalszego prowadzenia �rmy, 
może on złożyć wniosek o 

ZUS reaguje na „zawirusowanie”  
w gospodarce i chce pomóc firmom
Opolski ZUS oferuje pomoc firmom, które odczuwają skutki działań zapobiegających rozprze-
strzenianiu się wirusa COVID-19. Zatory płatnicze, mniejszy popyt na usługi, zwiększona ab-
sencja pracowników to tylko niektóre bolączki przedsiębiorców. 

Do naszej redakcji zgło-
siła się czytelniczka z prośbą 
o publikację apelu:

- Zwracam się do roz-
sądku i logiki wszystkich, 
którzy mają dzieci: patrzcie, 
co robią wasze pociechy, 
nie puszczajcie ich samopas 
i nawet jeśli na co dzień 
wyznajecie zasady liberal-
nego wychowania, że dzieci 
samodzielnie decydują o 
sobie i same biegają po 
podwórku, teraz zważcie 
na to, że sytuacja jest wy-
jątkowa! - apeluje nasza 
czytelniczka (dane do wia-
domości redakcji). - Pod-
czas weekendu wiele osób 
udawało się na spacery z 
rodziną i ja również udałam 

się na taką przechadzkę po 
gogolińskim lesie. Podczas 
tego spaceru napotkaliśmy 
dużą grupę dzieci z przy-
ległego osiedla - było ich 
około dziesięcioro. Całkiem 
same, bez osoby dorosłej, 
najmłodsze w wieku przed-
szkolnym, poruszały się na 
rowerach, po czym zaczęły 
skakać po tzw. kamieniach 
przy lesie, wszyscy wiedzą 
gdzie to jest, niejedno 
dziecko już tam zresztą rękę 
czy nogę złamało. To były 
dzieci z różnych rodzin,  
mam nadzieję, że wszystkie 
zdrowe i nie wymieniły 
się żadnym wirusem, ale 
pewności przecież mieć nie 
można. Te dzieci nie chodzą 

do szkoły, ani do przedszko-
la, ani na zajęcia sportowe, 
bo te też zostały odwołane. 
Wszystkim uczniom ro-
sną zaległości w nauce, ale 
przecież rząd wziął to pod 
uwagę, uznając że sytuacja 
w jakiej się znaleźliśmy, jest 
na tyle poważna, iż jest to 
konieczne. Wszyscy apelują, 
by w miarę możliwości nie 
wychodzić z domu, nie spo-
tykać się. Czy rodzice tych 
dzieci wiedzieli gdzie one 
są, co robią i z kim? Moje 
dziecko też chciało dołączyć 
do grupy „bo oni mogą”… 
Trudno było wytłumaczyć 
mi dziecku tę sytuację. No, 
bo co mówić? Że rodzice 
tych dzieci są nieodpowie-

dzialni?! Znajomy mieszka 
w Krapkowicach. Mówił, 
że też widział grupę dzie-
ciaków, jaka była na placu 
zabaw w piątek na Placu 
Gagarina. Ludzie, ogarnij-
cie się! Pilnujcie swoich po-
ciech. Straż miejska i policja 
też powinny zwracać uwagę 
na takie rzeczy. Jeśli nie 
będziemy się stosować do 
zaleceń, będziemy przecież 
mieć drugie Włochy przez 
takie osoby, jak rodzice tych 
dzieci. I przez młodzież, 
która podobno też wciąż 
przesiaduje na ławkach na 
niektórych osiedlach! Po-
wodzenia!

wysł. (bes)

Rodzice, trzymajcie 
dzieci w domach!

Szkoły pozamykane, lekcji nie ma, urzędy pozamykane, niektóre firmy też się zamykają, a dzie-
ciaki bez nadzoru dorosłych biegają całymi grupami i bawią się na placach zabaw. Gdzie tu logika?

Punkt Informacyjny ZUS  
w Krapkowicach będzie nieczynny 

do odwołania
Kierownictwo opolskiego ZUS zdecydowało się na cza-

sowe zawieszenie funkcjonowania Punktu Informacyjnego 
w Krapkowicach. Powodem jest troska o bezpieczeństwo 
klientów, w związku z rozprzestrzenianiem się koronawirusa. 
Kontakt z nami jest możliwy za pośrednictwem: Centrum 
Obsługi Telefonicznej pod numerem:  22  560 16 00, Skype: 
zus_centrum_obslugi_tel, e-mail: cot@zus.pl

ich umorzenie. Umorzeniu 
w tym przypadku podlegają 
wyłącznie należności z tytułu 
składek za niego jako osobę 
opłacającą składki na własne 
ubezpieczenia. 

Jak przyznaje Sebastian 
Szczurek - przedstawiciel 
opolskiego ZUS - umo-
rzenie należności to rzadki 
i trudny do zastosowa-
nia instrument, jednak 
przewidziany w prawie. 
Podkreśla jednocześnie, że 
samo złożenie wniosku o 
umorzenie należności nie 
zawiesza na przykład po-
stępowania egzekucyjnego. 
Dopiero zawarcie umowy 
o odroczeniu, rozłożeniu 
na raty należności lub wy-
danie decyzji umarzającej 
zadłużenie będzie podstawą 

do wstrzymania działań eg-
zekucyjnych.

Zachęca też, by przed 
podjęciem decyzji o złoże-
niu takiej prośby sięgnąć po 
poradę doradcy do spraw 
ulg i umorzeń. Tacy konsul-
tanci są dostępni w niemal 
każdej większej placówce 
ZUS. Udzielają informacji 
o pomocy, o jaką może się 
ubiegać przedsiębiorca oraz 
pomagają skompletować 
i wypełnić dokumenty 
niezbędne do rozpatrzenia 
wniosku.

ZUS wyodrębnił ze swo-
jego numeru w Centrum 
Obsługi Telefonicznej linie 
tematyczne. 

Po wybraniu numeru 
22 560 16 00, po połączeniu 
z infolinią trzeba wybrać 
0 - połączenie z konsultan-
tem, a następnie 7 - ulgi i 
umorzenia oraz zawieszenie 
działalności.

Joanna Bassek
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Na zdjęciu uchwycono prawdopodobnie pracowników 
jednego z wydziałów Śląskich Zakładów Przemysłu Skó-
rzanego „Otmęt”. Zwracamy się do naszych czytelników z 
prośbą o kontakt z redakcją, aby podzielić się informacja-
mi na temat zdjęcia. Może rozpoznają Państwo kogoś lub 
znają okoliczności powstania zdjęcia. Chcielibyśmy poznać 
wspomnienia związane ze zdjęciem, aby dalej pielęgnować 
lokalną historię. Zakład „Otmęt” był elementem życia wielu 
mieszkańców powiatu i chcielibyśmy to upamiętnić.

(ap)

Do naszej redakcji trafiło archiwalne zdjęcie 
z pracownikami jednego z zakładów. Szu-
kamy osób, które znajdują się na fotografii 
bądź znają okoliczności powstania zdjęcia.

Szukamy!

 - Jeżeli masz zawiado-
mienie o skierowaniu na 
rehabilitację ZUS, która 
ma rozpocząć się po 14 
marca bieżącego roku, to 
zachęcamy, by pozostać w 
domu i nie jechać do sa-
natorium. Skierowania na 

rehabilitację będzie można 
realizować w późniejszym 
terminie. Na pewno bę-
dziemy na bieżąco infor-
mować naszych klientów 
o możliwościach wyjazdu 
i prowadzenia kuracji  
- mówi Sebastian Szczurek, 

regionalny rzecznik pra-
sowy ZUS województwa 
opolskiego.

Jak zapewnia opolski 
ZUS, wszyscy mieszkańcy 
województwa opolskiego, 
będą mieli możliwość wy-
jazdu do ośrodków rehabi-

litacyjnych w przyszłości. 
Szczegółowe informacje 
uzyskasz pod numerem 
telefonu, który widnieje na 
zawiadomieniu o skiero-
waniu na rehabilitację, tuż 
pod adresem sanatorium.

Joanna Bassek

ZUS wstrzymuje  
wyjazdy do sanatoriów

Od 14 marca do odwołania Zakład Ubezpieczeń Społecznych wstrzymuje wyjazdy do ośrod-
ków rehabilitacyjnych.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! APARTA-
MENTY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! www.na-
prusa.investdom.pl więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 78m2, 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m2, Ip, balkon, piwni-
ca, stan dobry, 175 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m2, IIIp, bal-

kon, piwnica, stan dobry, 
225 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno sto-
jący, 160m2, działka 13 a, 
do remontu, 160 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11254)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m2, działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stoją-
cy, 108 m2, działka 11,5 
a, stan dobry, 220 000 zł, 

więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818 (11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m2, działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m2, podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Twardawa, wolno stoją-
cy, 200m2, działka 23,43 
a, do adaptacji, 300 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11345)

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m2, działka 10,29 a, 
stan dobry, 440 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (11487)

• Rozwadza, dwurodzin-
ny, 240m2, działka 23 a, 
stan dobry, 459 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m2, działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m2, działka 3,4 

a, stan dobry, 499 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m2, działka 13a, 
plus warsztat, 590 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (11816)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m2, działka 5 a, stan do-
bry,  639 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 

466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 
79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12888)

• Malnia,  budowlana, 48 
a, media w granicy, 130 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12857)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m2 parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(12821)

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  tel.796 791 716

PRACA

• Przyjmiemy ucznia na praktyczną 
naukę w zawodzie stolarza. Praktyki w 
Krapkowicach. Tel. 77 466 13 93.
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Wielkie Ślizganie jest 
jednym z najwięk-

szych projektów Związku 
Młodzieży Mniejszości 
Niemieckiej. Również 
w tym roku setki miesz-
kańców Opolszczyzny 
przyjechało na lodowisko, 
aby wspólnie się bawić i 
pomagać. 

W tym roku Związek 
Młodzieży Mniejszości 
Niemieckiej zorganizował 
już 15. Wielkie Ślizganie. 
Impreza charytatywna od-
była się w sobotę 7 marca 
na lodowisku Toropol w 
Opolu. Po prawie 3 miesią-
cach przygotowań nadszedł 
wreszcie ten ważny dzień. 
Team organizacyjny i gru-
pa wolontariuszy już od 
wczesnych godzin rannych 
działali tak, aby wszystko 
było gotowe na o�cjalne 
rozpoczęcie. Pracy było 

wiele. Lodowisko zostało 
udekorowane, przygotowa-
no kącik animacyjny dla 
dzieci i wiele innych atrak-
cji. W końcu nadszedł czas 
na lodowe szaleństwo. Przy 
muzyce serwowanej przez 
DJ-a  tłumy ślizgały się po 
lodzie. Jak co roku opłata 
za wstęp wyniosła sym-
boliczną złotówkę. Tym 
razem zebrany datek został 
przekazany na rzecz Lilia-
ny Sikory z Myśliny. W 
sumie zebrano około 2100 
złotych. Dziewczynka była 
obecna na imprezie i bar-
dzo cieszyła się, że mogła 
wziąć w niej udział. Podzi-
wiała jeżdżących na lodzie 
i sama chciała spróbować 
lodowego szaleństwa. Z 
pomocą wolontariuszy wy-
konała kilka okrążeń na lo-
dowisku i była zachwycona 
śmiganiem po lodzie. 

Wśród wolontariuszy 
była Agata Frydrych z Tar-
nowa Opolskiego. 

- Byłam na tej imprezie 
po raz pierwszy – mówi 
wolontariuszka. - To, co od 
razu zwróciło moją uwagę, 
to atmosfera tam panująca.  
Miałam okazję porozmawiać 
z Lilianą i jej rodzicami, a 
także pójść z nią na lód. W 
tym momencie po raz ko-
lejny zdałem sobie sprawę, 
jak ważne jest pomaganie 
innym. Jej uśmiech był naj-
większym prezentem, jaki 
mogłam dostać w tym dniu. 

Obecne były również 
dzieci z opolskich domów 

Ślizgali się po raz 15.

Wiele osób przybyło w tym dniu na opolskie lodo-
wisko.

dziecka. Dla wielu z nich 
był to ich pierwszy raz na 
lodzie. Oczywiście do dys-
pozycji byli wolontariusze, 
którzy uczyli ich sztuki jazdy 
na łyżwach. Ręka w rękę 
przejechali wiele okrążeń 
z najmłodszymi i już pod 
koniec ślizgawek widać było 
wyraźne postępy. Zabawa 
na lodzie nie była jedyną 
szczególną rzeczą dla dzieci 
w tym dniu. Talentownia 
Opole, tegoroczny współor-
ganizator, przygotowała dla 

nich warsztaty, na których 
mogli na nowo odkryć swoje 
talenty. 

Cechą szczególną Wiel-
kiego Ślizgania jest to, że 
wszyscy są traktowani jed-
nakowo. Bez względu na 
to, czy jest się młodym czy 
starszym, każdy ma szansę 
pomóc i stać się częścią 
czegoś wielkiego. Tak jak 
wskazuje motto tegorocznej 
jubileuszowej edycji „Poma-
gaj z nami – bądźmy bohate-
rami”, każdy może pomagać.  

Związek Młodzieży Mniej-
szości Niemieckiej zaprasza 
już na kolejną edycję Wiel-
kiego Ślizgania.

Andrea Polański

Opole to dziewiąte mia-
sto, w którym ruszyła wypo-
życzalnia Hop.City. Działa 
już w Warszawie, Wrocławiu, 
Łodzi, Gliwicach, Częstocho-
wie, Trójmieście, Szczecinie 
i Poznaniu. Jednoślady są w 
stanie osiągnąć maksymalną 
prędkość 45 km/h. Są dwu-
osobowe, każdy z nich ma 
na wyposażeniu dwa kaski (w 
rozmiarach M i L). Do dys-
pozycji są również ręczniki, 
jednorazowe czepki i masecz-
ki przeciwsmogowe. Skutery 
są ubezpieczone. Pojazdy 
są wyposażone w specjalne 
baterie, które przy pełnym 
naładowaniu umożliwiają 
przejechanie 50 kilometrów. 
Franczyzobiorca będzie dbał 
o to, by skutery były nałado-
wane, więc pasażerowie nie 
będą musieli poszukiwać stacji 
ładowania.

 W stolicy naszego woje-
wództwa zostały wyznaczone 
specjalne strefy, w których 
można wypożyczyć skuter, a 
następnie go zwrócić. Obszar 

sfery można podejrzeć za 
pomocą specjalnej aplikacji 
Hop.City na smartfony. Za jej 
pomocą można zlokalizować 
oraz zarezerwować najbliższy 
skuter. Strefy wyznaczone w 
mieście obejmują: Zaodrze, 
Nadodrze, Stare Miasto, Śród-
mieście, osiedle AK, osiedle 
Chabrów, osiedle Malinka, 
parking CH Karolinka, Par-
king CH Tesco/Agata Meble, 
Kampus Politechniki Opol-
skiej przy ul. Prószkowskiej, 
parking przy NCPP przy ul. 
Barlickiego.

Rejestracja w systemie 
Hop.City jest bezpłatna. Aby 
to zrobić, należy wykonać 
fotogra�ę dowodu osobistego 
(w przypadku osób urodzo-
nych przed 19 stycznia 1995 
r.) lub prawa jazdy (kategorii 
minimum AM). Jak zaznacza 
przedstawiciel �rmy, dane 
z tych dokumentów będą 
służyć tylko do wery�kacji 
personaliów i do świadczenia 
usługi, nie będą one udostęp-
niane żadnym podmiotom ze-

wnętrznym. Aby wypożyczyć 
skuter, trzeba mieć na koncie 
minimum 10 zł. Każde wy-
pożyczenie będzie kosztować 
2 zł. Dwie pierwsze minuty 
przejazdu są bezpłatne, a każ-
da kolejna to koszt 0,49 zł. 
W Opolu można korzystać z 
abonamentów miesięcznych: 
codzienny kosztuje 89 zł 
(uprawnia do korzystania ze 
skuterów każdego dnia przez 
20 minut, po tym czasie jest 
naliczana opłata w wysokości 
0,45 zł za minutę), a miejski 
– 59 zł (100 minut jazdy do 
wykorzystania w dowolny 
sposób, a po przekroczeniu tej 
bariery opłata będzie wynosić 
0,39 zł).

W Opolu jest dostępnych 
40 skuterów. Jeżeli zaintereso-
wanie będzie duże, to �rma 
nie wyklucza dołożenia kolej-
nych. Zmianie mogą również 
ulec  strefy wypożyczeń i 
zwrotów. Jednoślady mają być 
dostępne przez cały rok.

(madzia)

Skutery elektryczne w Opolu
Od czwarteku 12 marca w Opolu zaczęła działać wypożyczalnia 
skuterów elektrycznych. Mieszkańcy mają do dyspozycji 40 jed-
nośladów.

W imprezie brała udział również liczna grupa z gminy Strzeleczki.
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Do góry 
nogami

FELIETON

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

Świat się zatrzymuje, by odrodzić się na nowo
Jeszcze tydzień temu mieszkaliśmy sobie spokojnie w na-

szym kraju, obserwując tylko na szklanych ekranach telewi-
zorów informacje na temat nowej „nieznanej” choroby, która 
zaczęła się rozprzestrzeniać po świecie. Dziś już część z nas 
nie wychodzi z domu i trzyma się z daleka od innych. Można 
powiedzieć, że świat zwariował, a życie stanęło na głowie. Ci, 
którzy przeżyli stan wojenny w latach 80., pewnie czują  się tak 
jakby przeżywali deja vu lub cofnięcie się w czasie. 

Dla wielu jednak jest to wręcz ciekawy i ekscytujący czas i 
nie mam tu oczywiście na myśli problemu wirusa. Mówię tu o 
przewartościowaniu, jakie musi nastąpić w wielu z nas. W koń-
cu dziś to my musimy się zająć naszymi dziećmi, spędzić z nimi 
wiele dni. Czas, który dany nam jest wyłącznie na urlopie, dziś 
dostajemy ekstra. Przyzwyczajeni do tego, że dzieciaki idą rano 
do przedszkola czy szkoły, spędzamy czas osobno, a następnie 
zastanawiamy się, skąd nasze dzieci mają jakieś dziwne nawyki 
i słownictwo, którego nie nauczyły się na pewno w domu. W 
końcu to nasza latorośl, za którą musimy wziąć 100 procent 
odpowiedzialności i właśnie ten moment to szansa na mały 
sprawdzian. Wielu z nas tak bardzo zajętych, biegnących przez 
kolejne dni w poszukiwaniu iluzorycznego szczęścia w material-
nych dobrach, jakie możemy zdobyć dzięki ciężkiej pracy, musi 
się zatrzymać. Musi zwolnić i spojrzeć na świat innymi oczami. 
Dziś możemy przewartościować to, co jest naprawdę ważne, a 
co jest tylko iluzją szczęścia. Musimy zrozumieć, że sytuacja, jaką 
nam przygotował wszechświat (tu można wstawić słowa zależne 
od wyznawanego światopoglądu -  Bóg, Pan, los itp.) jest swego 
rodzaju oczyszczeniem, resetem naszego społeczeństwa.

Jest to również wielka szansa na odbudowanie relacji mię-
dzysąsiedzkich czy rodzinnych, tak dobrze rozwiniętych jeszcze 
20-30 lat temu, gdy imprezy sąsiedzkie, wspólne remonty i 
przeprowadzki były czymś naturalnym. A wynikały właśnie z 
potrzeby wzajemnej pomocy. Dziś imprezować z sąsiadami nie 
powinniśmy, ale znów możemy okazać się bardzo przydatni dla 
siebie nawzajem. Szczególnie dla osób, o których wiemy bardzo 
mało, a żyjemy z nimi od lat przez ścianę. Zamknięci w swoich 
czterech kątach, przyspawani często do fotela stojącego frontem 
do telewizora lub laptopa, zapomnieliśmy o innych. Przestali-
śmy zwracać uwagę na realne otoczenie i mało nas interesuje, co 
dzieje się za ścianą. Czy samotny i starszy schorowany sąsiad nie 
potrzebuje, by np. podrzucić mu zakupów, wyprowadzić psa? 

Jak pokazują badania nad wpływem myśli, strach jest 
naszym największym wrogiem, który doprowadza człowieka 
do swego rodzaju choroby umysłowej, jak i potra� wpłynąć 
na rzeczywistość wokół nas. Każdy chyba przyzna, że dzień 
spędzony na zamartwianiu się, dzień pełen negatywnych my-
śli to moment, którego chcielibyśmy się na zawsze pozbyć. 
Negatywne myśli potra�ą nas zadręczyć, a nasze ciało słucha 
uważnie tego, co jest w naszej głowie. Gdy organizm nie od-
czuwa pozytywnych reakcji, takich jak śmiech, miłość, radość, 
a wręcz odwrotnie – odczuwa strach i niepewność, może 
pojawić się wyimaginowany ból,  nasze ciała dosłownie tracą 
odporność na różnego rodzaju choroby. Wibracja naszego cia-
ła (tak, nasze ciało wibruje dokładnie tak samo jak wszystko 
wokół nas) spada, co powoduje, że przestajemy mieć nad nim 
kontrolę. I nie trzeba wiele, to wcale nie jest takie trudne. Po 
prostu musimy odciąć się od negatywnych informacji, spędzać 
czas z bliskimi, śmiejąc się i radować z danego nam czasu. 
Znajdźmy pozytywny aspekt tego, że możemy zrobić coś dla 
innych, coś co spowoduje wdzięczność i wysłanie fali dobrej 
energii w kierunku innych ludzi, która wróci do nas. Zróbmy 
użytek z tego czasu i wznieśmy się ponad to wszystko. Tylko 
dzięki naszemu wspólnemu zaangażowaniu i współpracy mo-
żemy wprowadzić pozytywne zmiany do naszego społeczeń-
stwa. Mądry człowiek, dr Len Horovitz powiedział przed laty 
tak:  „Możesz wejść do pomieszczenia pełnego zła, pełnego 
ciemności i zapalić malutką świeczkę i nagle ciemność znika, 
ale nie da się zrobić odwrotnie. Nie można wejść do pokoju 
wypełnionego światłem, mądrością i prawością, zdrowiem i 
radością, harmonią z mocami wszechświata. Nieważne jaką 
ilość ciemności weźmiesz ze sobą do tego dobrze oświetlonego 
pokoju, bo nie wywrze ona żadnego wpływu.” Polecam Pań-
stwu tę myśl w tych niespokojnych czasach.

Piotr Kudaś
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Energetyka Cieplna Opolszczyzny 

poszukuje pracownika na stanowisko 
TECHNIK ELEKTROENERGETYK 

miejsce pracy: Krapkowice, ul. 3 Maja 39 (ciepłownia) 
 

Główne zadania przewidziane do realizacji to: 
 
1. Eksploatacja i remonty maszyn i urządzeń elektroenergetycznych, 

lokalizowanie i usuwanie awarii. 

2. Obsługa urządzeń energetycznych w ciepłowni w Krapkowicach. 
 

Wymagane kwalifikacje i predyspozycje : 
 
1. Wykształcenie średnie lub zawodowe o profilu elektrycznym, 

elektromechanicznym lub mechatronicznym. 

2. Gotowość do pracy w systemie zmianowym . 
3. Uprawnienia  energetyczne gr. 1 do wykonywania pracy na 

stanowisku eksploatacji. 
4. Doświadczenie zawodowe – praca na utrzymaniu ruchu przy 

urządzeniach energetycznych . 
 

 
Zgłoszenia prosimy składać do dnia 31 marca 2020r. na adres 
eco@ecosa.pl  
 
 

Gminny Ośrodek Kultury w Strzeleczkach  
oraz Gminna Biblioteka Publiczna w Strzeleczkach 

ogłaszają nabór na stanowisko 
Głównego Księgowego 

Praca w pełnym wymiarze godzin
Szczegóły pod nr tel. 774669696  

oraz na stronie internetowej www.strzeleczki.pl  

K r a p kow i c k i e g o
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Zanim koronawirus stor-
pedował sportowe rozgrywki 
w całym kraju, futboliści klasy 
okręgowej zdążyli wyjść na bo-
isko, inaugurując tym samym 
piłkarską wiosnę. Premierowe 
spotkania o punkty w tym 
roku wypadły bardzo korzyst-
nie dla trójki drużyn reprezen-
tujących powiat krapkowicki, 
bo w komplecie sięgnęły one 
po wygraną. Najtrudniejsze 
zadanie – przynajmniej „na 
papierze” – czekało zawod-
ników z Racławiczek, tym 
bardziej że grali oni bez dwóch 
swoich  podstawowych graczy: 
napastnika Tomasza Żurka 
i defensywnego pomocnika 
Filipa Grosza. Podopieczni 
trenera Marka Merklingera 
odwiedzili obiekt wicelidera z 
Chrząstowic i prawdę mówiąc, 
mało kto dawał im szanse na 
jakąkolwiek zdobycz punkto-
wą. Po nią – i to w pełnym wy-
miarze - ekipa spod Strzeleczek 
sięgnęła dosłownie w ostatniej 
chwili. W 3. minucie doli-
czonego czasu gry, po asyście 
Michała Szulca zwycięskiego 
gola zdobył wprowadzony na 
nieco ponad kwadrans Michał 
Malik i nasz zespół wrócił do 
domu z pełną pulą.  

- Wcześniej, bo w 70. 
minucie gry wróciliśmy z „da-
lekiej podróży” – opowiadał 
Wojciech Dzięcioł, obrońca 
LZS Racławiczki. – Jeden z 
napastników gospodarzy miał 
piłkę na nodze stojąc 5 metrów 
od pustej bramki, ale na nasze 
szczęście spudłował. Osłabieni 
daliśmy radę ze zmiennikami 
w kadrze i szkoda tylko, że 
przerwano rozgrywki, bo nasza 
wygrana mocno podniosła na-
sze morale. Trzeba zaznaczyć, 
że jak na tę porę roku graliśmy 
na świetnie przygotowanej 
murawie. Szkoda, że na kilka 
tygodni mamy granie z głowy, 
ale w obecnej sytuacji w kra-
ju lepiej dmuchać na zimne. 
Pogramy później najwyżej do 
końca czerwca i tyle – dodawał 
stoper Racławiczek.

Trzy punkty z wyjazdo-
wej potyczki przywiózł lider 
z Walec. Gracze trenera Jana 
Śnieżka byli zdecydowanymi 
faworytami starcia z zajmującą 
przedostatnią lokatę Victorią, 
ale na zwycięstwo musieli się 
sporo napracować przechy-
lając szalę na swoją stronę w 
samej końcówce spotkania. 
Po pół godzinie gry za sprawą 
Andrzeja Szafarczyka dosyć 
nieoczekiwanie prowadzenie 
objęli miejscowi. Sensacja 
wisiała więc w powietrzu, bo 
jeszcze na kilka minut przed 
końcowym gwizdkiem arbitra 
gospodarze wciąż mieli jedno-

bramkową zaliczkę. Walczanie 
pokazali jednak moc i w ciągu 
5 minut nie tylko doprowa-
dzili do remisu, ale wyszli na 
dwubramkowe prowadzenie. 
Sygnał do odrabiania strat w 
82. minucie dał Michał Teich-
man, a chwilę później na 2-1 
dla przyjezdnych przymierzył 
Tomasz Damrat. Pieczęć nad 
wygraną Walec w 87. minucie 
przyłożył wspomniany Teich-
man i nasz LZS odniósł wy-
graną numer 13 w obecnych 
rozgrywkach ligowych umac-
niając się na szczycie tabeli. 

- Brakowało nam w tym 
meczu koncentracji, zimnej 
głowy i boiskowego szczęścia 
w końcowych fazach akcji, 
a do przerwy sam powinie-
nem zdobyć dwie bramki. Za 
pierwszym razem ubiegłem 
obrońców rywala, ale bram-

karz gospodarzy instynk-
townie obronił. Przy drugiej 
próbie położyłem golkipera, 
lecz strzał z ostrego kąta za-
blokował na linii bramkowej 
obrońca. Udało się dopiero 
w samej końcówce, a najważ-
niejszy był pierwszy gol, po 
którym poszliśmy za ciosem 
– podkreślał bohater tego 
pojedynku, walecki napastnik 
Michał Teichman.

Wybornie drugą rundę 
ligowych zmagań rozpoczęli 
krępnianie. Zimą Korona nie 
przegrała żadnego sparingu 
i z optymizmem zawodnicy 
tej ekipy przystępowali do 
konfrontacji ze Startem Bog-
danowice. 

- Potrzebowaliśmy już ligi, 
by zacząć strzelać i wygrywać. 
Każdy z rywali wie zresztą, 
że mamy w swoich szeregach 

zawodników dających jakość 
drużynie, która jest potrzebna, 
by stworzyć, a potem wy-
kończyć sytuację bramkową. 
Okres przygotowawczy dosyć 
dobrze przepracowaliśmy, a 
sparingpartnerzy byli solid-
nie dobrani. W mojej ocenie 
okres ten mógł być jeszcze 
bardziej intensywny  choćby 
poprzez rozegranie jeszcze 
jednego meczu kontrolnego 
z czwartoligowcem – zauwa-
żał Sebastian Witka. Od 18. 
minuty powody do radości 
mieli jednak rywale, bo Maciej 
Krawiec zaskoczył stojącego 
między słupkami bramki go-
spodarzy Mateusza Balucika. 
Podopieczni szkoleniowca 
Jarosława Panasińskiego zdo-
łali wyrównać rachunki jeszcze 
przed zmianą stron, a tym, 
który zbierał gratulacje, był 
wspomniany wyżej Witka. 
Snajper Korony po raz drugi 
do siatki przeciwnika tra�ł w 
drugiej odsłonie, a jego zdoby-
cze bramkowe z jego podania 
przedzielił jeszcze gol Bartosza 
Adamusa. 

- Gola na 2-1 wypracowa-
łem razem z Bartkiem. On za-
grał mi prostopadłą piłkę, a w 
dalszej części akcji ja znalazłem 
go w świetle bramki i tra�ł 
bez problemu. Przy ostatniej 
bramce wykorzystałem swoją 
szybkość i w sytuacji sam na 
sam pozostało mi jedynie po-
konać bramkarza – uśmiecha 

się Witka, który do tej pory 
zdobył w lidze 11 bramek dla 
swojego zespołu. Po wygranej z 
„Bogdanką” krępnianie awan-
sowali o trzy miejsca w tabeli, 
zajmując aktualnie 9. lokatę w 
16-zespołowej stawce. 

KLASA OKRĘGOWA  
- GRUPA II

TABELA
1.WALCE 16 39 37:13

2. GŁOGÓWEK 16 34 45:20
3.1.FC CHRONSTAU 16 33 46:27
4.UJAZD 16 32 38:19
5.NAPRZÓD UJAZD  16 30 35:26
6.RACŁAWICZKI 16 24 43:39
7.SPARTA PACZKÓW 16 22 33:33
8.CZARNI OTMUCHÓW 16 22 24:29
9.KORONA KRĘPNA 16 21 33:31
10.SOKÓŁ NIEMODLIN 16 21 35:32
11.TWARDAWA 16 21 29:34
12.WŁÓKNIARZ KIETRZ 16 20 32:39
13.JEMIELNICA 16 14 25:39
14. BOGDANOWICE 16 14 37:54
15. VICTORIA CISEK 16 10 23:44
16.PIOTRÓWKA 16 10 20:56

(raul)

Protokoły:

1. FC Chronstau Chrząstowice – Racławiczki 0-1 (0-0)
0-1 Malik-90+3.

Racławiczki: Fiebich – Zapotoczny, Rum, Pogrzeba, Fluder, 
Dzięcioł, Kudla, Kynel (74.Malik), Niestrój, Niewidomski (55.
Ułan). Szulc. Trener: Marek Merklinger.

 Victoria Cisek – Walce 1-3 (1-0)
1-0 Szafarczyk-30., 1-1 Teichman-82., 1-2 Damrat-85., 1-3 Te-
ichman-87.

Walce: Sobawa – Kostka, Piotr Dyczek, Paweł Dyczek, Damrat 
(89.Schwarzer), Frohs, Jośko, Mirga (88.Konieczny), Mutke (67.
Przybyła), Kipka (46.Barton), Teichman. Trener: Jan Śnieżek.

Korona Krępna – Start Bogdanowice 3-1 (1-1)
0-1 Krawiec-18., 1-1 Witka-31., 2-1 Adamus-72., 3-1 Witka-77.

Korona Krępna: Blaucik – Dyczek, Adamus, Bega, Zagożdżon, 
Królikowski, Kwiotek (70.Michał Pola), Rybiałek, Pyrek, Ma-
kowski (85.Brzozowski), Witka. Trener: Jarosław Panasiński.

Korona Krępna i LZS Walce wygrały swoje mecze w 
okręgówce na inaugurację rundy wiosennej.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Wygrali w komplecie
Piłkarze opolskiej okręgówki - obok czwartoligowców - zdążyli zainaugurować rozgrywki rundy rewanżowej. W jedynej jak do tej pory rozegra-
nej wiosennej kolejce nasze drużyny zgarnęły komplet punktów.
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Naturalny lek  
na infekcje

Witam po przerwie. 
Wracam trochę z ciężkim 
sercem, bowiem nadeszły 
trudne dni z epidemią w tle. 
Koronawirus szaleje i każdy 
drży o swoje zdrowie, co jest 
odruchem zupełnie natural-
nym. A jako że na razie na 
nowego wirusa nie ma jesz-
cze szczepionki, należy się-
gnąć do medycyny ludowej, 
stosując dostępne składniki, 
które mają wybitne właści-
wości antywirusowe, anty-
bakteryjne i przeciwzapalne. 
Jednym z nich jest coraz 
bardziej popularny imbir, 

który możemy kupić w 
dwóch postaciach. Suszony 
lub, o wiele bardziej cenny,  
jako korzenie – kłącza, które 
powinny być jasne, jędrne i 
nieobsuszone. Ja stosuję im-
bir przez cały rok, dodając 
go nie tylko do przeróżnych 
potraw, np. do zup, ale też 
codziennie do porannej 
herbatki. To zresztą nie-
odzowny składnik chińskiej 
(nomen omen) tradycyjnej 
medycyny. Może za mało 
go tam jednak spożywali. 
Bo imbir ma też całą gamę 
innych doskonałych właści-
wości. Rozgrzewa organizm, 
pomaga zbić temperaturę, 

ułatwia - jak syrop - po-
zbywanie się �egmy z płuc, 
ułatwiając tym samym od-
dychanie. Poza tym wzmac-
nia ogólnie nasz organizm. 
Możemy łączyć go z cytry-
ną, kurkumą, cynamonem 
czy miodem, czym tylko 
wzmocnimy lecznicze dzia-
łanie imbiru. Można z niego 
robić kon�tury, dodawać 
tego suszonego jako przy-
prawy do niemal wszystkich 
potraw lub wykorzystać w 
jednym z krótkich przepi-
sów, który podam poniżej. 
Tak więc polecam na trudne 
czasy imbir. Na pewno nie 
zaszkodzi, a może wybitnie 
pomóc, wspomagając naszą 
odporność.

Najlepiej spożywać im-
bir w koktajlach.

Odporność i dieta
Składniki

- 1 owoc mango (dojrzały), 
skórka po naciśnięciu musi 
się poddać i pozostawić ślad 
w postaci małego wgłębienia

- 1 dojrzała pomarańcza

- ¼ ananasa

- 150 ml gęstego jogurtu 
typu greckiego

- 1-2 łyżeczki świeżego, 
utartego na tarce imbiru

Przepis:

- owoce obieramy, usuwamy 
pestki

- krótko miksujemy

Lemoniada zdrowia
Składniki:

- 2 cytryny

- kawałek (5 cm) korzenia 
kurkumy (ewentualnie ły-
żeczka suszonej)

- średniej grubości kłącze 
imbiru ok. 5 cm

- 2 szklanki przegotowanej 
lub prze�ltrowanej wody

- 15 ziarenek czarnego pie-
przu

Przepis:

- owoce obieramy i wszystko 
krótko miksujemy

- imbir najlepiej obiera się 
łyżeczką. Warto go wcześniej 
utrzeć na małej tarce, np. do 
sera, by pozbyć się zdrewnia-
łych i twardych  nitek

Buraczano  
– witaminowy

Składniki:

- 1 banan

- 1 szklanka mleka sojowego

- 1 mały lub pół dużego 
buraka

- 2 łyżeczki miodu

- 1 kopiasta łyżeczka świeżo 
utartego imbiru

- szczypta soli

Przepis:

- postępujemy jw.

Może w takiej formie daw-
ka imbiru będzie bardziej 
strawna dla naszych dzieci. 
Ale do imbiru można się 
przyzwyczaić. Na pewno 
warto.

Pani Irenka

O tym, ile potrwa roz-
brat ze sportem, tak na-
prawdę nie wie nikt. Trud-
no bowiem przewidzieć, 
kiedy podjęte kroki w 
walce z szalejącą epidemią 
przyniosą pozytywne efek-
ty umożliwiające wznowie-
nie sportowej aktywności 
zorganizowanych grup. 
Niemal do samego końca 
ważyły się losy planowa-
nych na miniony weekend 
meczów futbolowej PKO 
Ekstraklasy, Fortuna I ligi 
oraz II ligi. Władze Pol-
skiego Związku Piłki Noż-
nej oraz Ekstraklasa S A 
początkowo  wyraziły zgo-
dę na rozegranie zawodów 
bez udziału publiczności, 
ale po protestach samych 
piłkarzy i włodarzy wielu 
klubów zdecydowały o od-
wołaniu całych rozgrywek 
na razie do końca miesiąca. 

– Przeprowadziliśmy 
szereg konsultacji ze związ-
kiem oraz z innymi ligami, 
które również podjęły decy-
zje o przełożeniu meczów. 
Zasięgnęliśmy także opinii 
organów administracji 
państwowej oraz władz sa-
nitarnych. Prawdopodobną 
datę wznowienia rozgrywek 
ustalimy w zależności od 
aktualnej sytuacji związa-
nej z rozprzestrzeniającym 
się koronawirusem CO-
VID-19 lub decyzji UEFA, 
dotyczących zmiany termi-
nów poszczególnych roz-
grywek międzynarodowych. 
W najbliższy wtorek (17 
marca – przyp. red.) odbę-
dą się konsultacje UEFA 
z federacjami oraz ECA i 

European Leagues, które 
mogą mieć wpływ na tego-
roczny kalendarz lub plany 
rozgrywek UEFA na kolej-
ny sezon. W zależności od 
ustaleń będziemy działać na 
bieżąco w ścisłej współpracy 
z Polskim Związkiem Piłki 
Nożnej i klubami – mówił 
Marcin Animucki, Prezes 
Ekstraklasy S A. 

W ślad za decyzjami 
piłkarskiej centrali po-
szedł Opolski Związek 
Piłki Nożnej odwołując 
odbywające się pod jego 
egidą wszystkie rozgrywki 
na Opolszczyźnie. OZPN 
zwrócił się także z prośbą 
do przedstawicieli klubów, 
aby na czas zawieszenia 
rozgrywek nie organizować 
żadnych meczów kontrol-
nych ze względu na poten-
cjalne zagrożenie zdrowia 
i życia ich uczestników. 
Wydłużył również okienko 
transferowe dla klubów, 
które nie zdążyły zainau-
gurować rundy wiosennej, 
a dotyczy to m.in. niemal 
wszystkich drużyn rywa-
lizujących w seniorskiej 
klasie A i B. Podobne  de-
cyzje - z uwagi na poważne 
zagrożenie epidemiolo-
giczne - zapadły w innych 
związkach zawiadujących 
m.in. ligami siatkówki, 
czy rozgrywkami szczy-
piorniaka. Związek Piłki 
Ręcznej w Polsce wstrzymał 
wszelkie rozgrywki, w tym 
II ligi kobiet, w której gra 
krapkowicki Otmęt. Do tej 
pory nasze szczypiornistki 
zdążyły rozegrać 2 mecze 
rundy rewanżowej odno-

sząc komplet zwycięstw ze 
Startem Michałkowice i 
rzeszowskim Handballem. 
Krok dalej poszły władze 
Polskiej Hokej Ligi, które 
w porozumieniu z wszyst-
kimi klubami uczestniczą-
cymi w pół�nałach fazy 
play-o� podjęły decyzję o 
zakończeniu hokejowych 
rozgrywek w tym sezonie. 
Polski Związek Bokserski 
zarekomendował w naszym 
kraju nieorganizowanie 
do końca marca imprez i 
zawodów boksu olimpij-
skiego. Nie wszyscy mieli 
jednak wolne, bo w Londy-
nie pięściarska kadra Polski 
brała udział w olimpijskim 
turnieju kwali�kacyjnym. 
Wśród jego uczestników 
był m.in. zawodowy mistrz 
Europy w kat. +91 kg, Ma-
teusz Masternak.

Maciej Lisicki, prezes 
UKS Spiders Krapkowi-
ce: - W naszym klubie nie 
zastanawialiśmy się prak-
tycznie ani przez moment 
nad podjęciem decyzji 
wstrzymaniu działalności 
we wszystkich grupach. W 

obecnej sytuacji to było ab-
solutnie konieczne. Mam 
jednak nadzieję, że izola-
cja dzieci w domach nie 
oznacza zupełnego braku 
ich aktywności �zycznej. 
Zaraz po odwołaniu zajęć 
treningowych rozesłaliśmy 
rodzicom apel, by w miarę 
możliwości zachęcać ich 
pociechy do wyjścia na 
świeże powietrze. Trochę 
ruchu we własnym, rodzin-
nym gronie – nawet z piłką 
– z pewnością nie zaszko-
dzi. Tym bardziej, że nie 
wiadomo ile tak naprawdę 
rozbrat z futbolem potrwa. 
Dwa tygodnie z pewnością 
nie wystarczą na uporanie 
się z problemem, ale po-
czekajmy, czy podjęte przez 
władze kroki przyniosą po-
prawę. Mocno w to wierzę.

Adrian Kowolik, 
prezes MKS Gogolin: - 
Wstrzymanie wszelkich 
rozgrywek oceniam jako 
bardzo dobrą decyzję. 
Dużo wcześniej rozważa-
łem osobiście taki krok, 
bo mam kontakt ze zna-

jomymi z Włoch, którzy 
ostrzegali mnie przed 
tym, co może nam się 
przytrafić. Kluczową spra-
wą jest to, by absolutnie 
każdy z nas stosował się 
do wydanych zaleceń! Dla 
podopiecznych w naszym 
klubie przygotowaliśmy 
alternatywę. Trenerzy wy-
słali indywidualne rozpiski 
treningowe dostosowane 
do tego, by móc zadbać o 
formę samemu w domu. 
Na razie mamy wolne do 
końca marca, ale jak dla 
mnie może to potrwać i 
dłużej. Chcę, by rodzice 
wysyłający pociechy na 
zajęcia mieli pewność, że 
nic im się nie stanie. Czuję 
pełną odpowiedzialność za 
każdego zawodnika, dla-
tego nie wznowimy zajęć 
dopóki sytuacja nie stanie 
się jasna w całej Polsce. 
Życzę każdemu zdrowia. 
Ludzie, dbajcie o siebie, a 
razem damy radę! Ponie-
waż są mądrzejsi ludzie w 
tych sprawach ufam im i 
sam trzymam się wytyczo-
nych zasad w tym trudnym 
czasie. Od poniedziałku 
zacząłem też zdalną pracę 
zawodową, bo akurat mam 
taką możliwość. 

Jagoda Makselon, 
prezes PV Volley Krapko-
wice: - Zawieszenie spor-
towej rywalizacji uważam 
za słuszny i uzasadniony 
krok. W naszym klubie 
jako takiej alternatywy 
specjalnie nie mamy, je-
dyne co nasze zawodnicz-
ki mogą indywidualnie 
zadbać o formę do czasu, 

aż wrócimy na boiska i 
siłownie. Mamy w klubie 
bogatą bibliotekę poświę-
coną sportowi i siatkówce 
w szczególności, dlate-
go można się rozwijać, 
nadrabiając czytelnicze 
zaległości. Nikt z nas nie 
jest zadowolony z takiego 
obrotu sprawy, ale wszy-
scy rozumiemy, że to ko-
nieczność Zakończyliśmy 
rywalizację w III lidze, 
także w opolskiej, więc 
zostały nam tylko mecze 
w lidze raciborskiej, choć 
obawiamy się że w ogóle 
nie dojdą do skutku. Do 
treningów wrócimy tak 
szybko, jak tylko będzie to 
możliwe. Niestety sytuacja 
w kraju jest tak dynamicz-
na, że trudno przewidzieć 
ile to wszystko jeszcze po-
trwa. Liczymy, że nikogo 
z nas wirus nie dopadnie 
i szybko spotkamy się w 
hali. Wszystkim życzymy 
dużo zdrowia i nie może-
my się doczekać, by ruszyć 
z plażówką.

(raul)

Sport

Koronawirus zatrzymał sport
Przynajmniej do końca marca sportowa Europa wstrzymała sportową rywalizację, poczynając od zawodowych lig seniorskich, a skończywszy na 
zmaganiach dzieci. Piłkarze, szczypiorniści, koszykarze i siatkarze czekają teraz na „zielone światło” oznaczające tym samym sukces w walce 
z wirusem.
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